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Nie ma obawy wojny w obecnym pokoleniu
LONDYN (obsł. wł.). 1 spodarcze potrzeby Europy i wyraził swą wolę ’ odrodzenie niemieckiej agresji 1 za żadną cenę
Brytyjski minister spraw zagranicznych Bevin pracowania dla utrwalenia pokoju. Wielka Bry- do tego nie dopuści. Mówiąc o konferencji mię- 

przemawiając na zgromadzeniu górników w pół-; 
nocnej Anglii omówił wczoraj polityczne 1 go-i

tania nie mnie] niż Francja musi zwracać uwagę 
na swoje bezpieczeństwo, nie może pozwolić na

" 1

Parlament amerykański ndiualił pomoc
ale nie dla Europy wschodniej

LONDYN (obsł. wł.).
Amerykańska Izba Reprezentantów 

uchwaliła w piątek program pomocy dla 
państw europejskich na sumę miliarda do­
larów. Program zostanie wprowadzony w 
życie wobec likwidacji UNRRA. Ustawa 
rozważana będzie obecnie w senacie.

Podczas debąty na ten temat przewodniczący 
komitetu pomocy powiedział, że kraje Europy 
wschodniej nie otrzymają pomocy z Ameryki, 
dopóki nie zastosują się do warunków amery­
kańskich. Izba odrzuciła poprawkę wniesioną 
przez jednego z posłów republikańskich, która 
sugerowała, iż- państwa europejskie nie biorące 
udziału w debatach nad planem ministra Mar­
shalla w sprawie odbudowy Europy, nie powinny

otrzymać żadnej pomocy. Izba Reprezentantów 
zatwierdziła ostatecznie program" pomocy dla 
Grecji i Turcji wynoszący 400 mil. dolarów.

dzynarodowej minister Bevin powiedział, że nie 
należy upadać na duchu z powodu rozlicznych 
trudności. Zaznaczył on, że trzeba pamiętać, iż 
chodzi o skomplikowane zagadnienia. Błędna de­
cyzja, zniecierpliwienie i irytacja może ozna­
czać zgubę dla naszych dzieci za 30 lub 40 lat. 
Zdaniem ministra nie ma żadnej obawy nowej 
wojny w obecnym pokoleniu, ale należy starać 
się o zbudowanie pokoju.

Wyraził on nadzieję, że Wielka Brytania 
znajdzie sposób zbliżenia Stanów Zjednoczonych 
z Rosją. <

Zamach
na członków rządu burmrńskiego

LONDYN (obsl. wł.).
Wczoraj rano dokonano zamachu na człon­

ków rządu burmańskiego na posiedzeniu 
rady wykonawczej w Rangunie. Londyński 
urząd do spraw Burmy, który ogłosił tę 
wiadomość utrzymuje, że 5 ministrów bur- 
mańskich zamordowano. Brak dalszych 
szczegółów o zamachu. ‘

Druga wizyta gen. Mcntgomery'ego
w Moskwie

WARSZAWA (P.R.).
Szef brytyjskiego sztabu imperialnego, mar­

szałek Montgomery, uda się we wrześniu do 
Moskwy.

Walka o wegiel Zagłębia Ruhry
tsw ■ * a ■ a a — » ■ a C*Rozdźwięki angiels^o-amerykańskie

Dymisja
amerykańskiego ministra wojny

NOWY JORK (PAP).
W czwartek podał się do dymisji amerykański 

minister wojny Robert Pattterson.
Prezydent Truman wyznaczył na to stanowisko 

dotychczasowego wiceministra wojny generała 
S. RoyalFa.

Ameryka nie chce wpuszczać
emigrantów europejskich

WASZYNGTON (API).
Komisja sądownicza Izby Reprezentan­

tów odłożyła ustawę o przyjęciu 400 000 
uchodźców europejskich do USA przynaj­
mniej do końca roku. Jak wiadomo, przed 
paru dniami prezydent Truman i minister 
Marshall skłaniali kongres do szybkiego za­
twierdzenia ustawy, umożliwiającej wjazd 

ido Stanów Zjednoczonych uchodźców w licz­
bie 100 000 rocznie przez najbliższe 4 lata.

WARSZAWA (P. R.).
Rząd brytyjski złożył departamentowi stanu , 

w Waszyngtonie oficjalną notę proponującą, by : 
projektowane rozmowy brytyjsko-amerykańskie ’ 
w sprawie Zagłębia Ruhry zostały rozszerzone i 
i dotyczyły wszystkich zagadnień gospodarczych ] 
połączonych anglo-amerykańskiej strefy okupa- : 
cyjnej w Niemczech. Nota zaznacza, że gdyby 
propozycje angielskie nie zostały przyjęte przez i 
rząd amerykański, wówczas rozmowy w sprawie ! 
węgla niemieckiego pomiędzy dwoma delegacja­
mi powinny odbyć się w Berlinie. :

Obie propozycje zostały przez departament q 
stanu odrzucone.

Zastępca sekretarza stanu oświadczył, że Tząd 
Stanów Zjednoczonych uważa, iż rozmowy po­
winny dotyczyć wyłącznie węgla niemieckiego. 
Poza tym przeniesienie rozmów jest dla Stanów i 
Zjednoczonych niewykonalne z tego względu, 

i że większość rzeczoznawców amerykańskich przy? 
była już do Waszyngtonu.

Zastępca sekretarza stanu dodał, że rządowi , 
brytyjskiemu chodziło o odbycie dyskusji na te­
mat budżetu połączonej stref brytyjskiej i a- 
merykańskiej. Wielka Brytania stwierdza, że nie 
może ponosić połowy kosztów okupacji połączo- , 
nych stref, gdyż jej rezerwy są na wyczerpaniu.

wczoraj wieczorom departament stanu, iż Francja 
obstaje stanowczo przy swym stanowisku odnoś­
nie podniesienia poziomu produkcji przemysło­
wej w Niemczech. Ambasador Bonnet stwierdził 
na konferencji prasowej: „Na temat Niemiec nie 
powinny zapadać żadne decyzje, które mogłyby 
zagrażać pokojowi w szczególności w chwili, gdy 
16 narodów Europy prowadzi rokowania gospo­
darcze. Nie powinno się podejmować żadnych 
kroków, które mogłyby narazić na szwank roko­
wania w sprawie planu Marshalla. Bonnet dodał, 
że życzeniem Francji jest, by Niemcy wydoby­
wały więcej węgla, nie może jednak zgodzić się 
na to, by węgiel ten był używany do wyrobu 
niemieckiej stali.’ Francja ftigdy się nie zgodzi 
na politykę „faktów dokonanych". •

WARSZAWA (P. R.).
Agencja Reutera stwierdza, że stanowisko rzą­

du brytyjskiego wywołało niezadowolenie wa 
Francji z powodu niezaproszenia jej na rozmowy 
brytyjsko-amerykańskie w sprawie Zagłębia 
Ruhry,

Delegat radziecki w Radzie Kontroli 
domaga się wyjaśnień

BERLIN (PAP).
Na ostatnim posiedzeniu Rady Kontroli doma­

gał się delegat radziecki wyjaśnień w związku 
z anglo-amerykańskimi planami, zmierzającymi 
do podniesienia produkcji przemysłowej Niemiec 
zachodnich. Przedstawiciele anglosascy w odpo­
wiedzi swej zaznaczyli, że sprawa ta jest obec- 

■ nie przedmiotem rokowań, które nie zakończyły 
. się jeszcze.

Francja zagrożona planem Marshalla
LONDYN (API).
Radio londyńskie donosi, że ambasador Fran­

cji w Waszyngtonie, Henri Bonnet zawiadomił

/

Nie ma zgody co do konferencji pokojowej z Japonią
Anglia popiera stanowisko Rosji radzieckiej przeciw USA

LONDYN (API).
Radio londyńskie donosi, że rząd brytyj­

ski odpowiedział na propozycje St. Zjedno­
czonych w sprawie zwołania konferencji 
11 państw, reprezentowanych w komisji 
Dalekiego Wschodu dla opracowania trak­
tatu pokojowego z Japonią.

Odpowiedź brytyjska stwierdza, że trak-

Konflikt holendersko-indonezyjski 
przed Trybunałem Międzynarodowym 

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi z Batdwii, że wice­

premier rządu Republiki Indonezyjskiej dr Gani 
oświadczył, że rząd jego ma zamiar zwrócić się 
do Międzynarodowego Trybunału Sprawiedli­
wości albo do Rady Bezpieczeństwa ONZ 
z prośbą o arbitraż w sprawie konfliktu z rzą­
dem holenderskim. Spór pomiędzy Republiką 
Indonezyjską a rządem holenderskim .powstał 
na tle propozycji Holandii utworzenia tymcza­
sowego rządu Indonezji, do którego miał wejść 
gubernator holenderski Hubertus van Mook. 
Rząd indonezyjski obrzucił kandydaturę 
Mook'a.

van

ro-

Sytuacja w Indonezji naprężona
LONDYN (obsl. wf.).
Doniesienia z Indonezji wskazują na 

snące naprężenie w tym kraju. Wicepremier
rządu indonezyjskiego powiedział, że jedy­
nym sposobem wyjścia z impasu jest bez­
względne zastosowanie się do żądań Holan­
dii. Holandia domaga się prawdziwego za­
stosowania umowy listopadowej dającej 
ludności indonezyjskiej możność stworzenia 
samorządu.

Walka okrętów brytyjskich z okrętem żydowskim
Dwa kontrłorpedowce uszkodzone

JEROZOLIMA (PAP).
5 kontrtorpedowców i 1 krążownik brytyjski 

zatrzymali w odległości 17 mil od wybrzeży 
palestyńskich statek „President Warfield", wio­
zący 4500 nielegalnych imigrantów żydowskich, 
w tym 655 dzieci. Statek usiłował umknąć ści­
gającym go okrętom brytyjskim i został powa­
żnie uszkodzony. Uszkodzone zostały również 
dwa kontrłorpedowce angielskie.

Marynarze brytyjscy, którzy uzbrojeni*1 w re­
wolwery i pałki wdarli się na pokład statku 
„President Warfield", musleli stoczyć zaciekłą 
walkę ze stawiającymi opór pasażerami, by prze­
dostać się do budki sterowej i zatrzymać okręt. 
2 obu stron w walkach użyto gazów łzawiących.

Co najmniej trzech marynarzy brytyjskich do­
znało obrażeń. Ofiary wśród imigrantów są 
znacznie większe. Nielegalna rozgłośnia żydow­
ska „Głos Izraela" podała, że w utarczce, jaka

z _.. .... .........

tat z Japonią powinien być, w myśl poprze­
dnich postanowień, opracowany przez radę 
ministrów, w której skład wchodzą przed­
stawiciele 5 mocarstw.

Ponadto Wielka Brytania stwierdza, źe 
proponowana przez Stany Zjednoczone data 
konferencji jest za wczesna. Stanowisko rzą­
du brytyjskiego pokrywa się w tej sprawie 
z opinią wyrażoną przez Związek Radziecki, 
który również uważa, że traktat z Japonią 
opracować powinna rada ministrów.

Dotychczas tylko Holandia zgodziła się 
na udział w konferencji, na warunkach pro­
ponowanych przez Stany Zjednoczone.

wywiązała się na pokładzie okrętu, 1 Żyd został 
zabity a ponad 125 odniosło rany, w tym 25 
ciężkie.

JEROZOLIMA (PĄP).
Oficjalnie podano do wiadomości, że statek 

„President Warfield", wiozący 4 500 nielegalnych 
imigrantów żydowskich, przybył do Haify pod 
eskortą krążownika i kontrtorpedowców bry­
tyjskich. .

JEROZOLIMA (PAP).
Ńa znak protestu przeciwko zatrzymaniu przez 

okręty brytyjskie 
skimi
około 200 tysięcy

statku z imigrantami żydow-

Wszystkie sklepy 
mknięte.

Do podobnych
w dzielnicy żydowskiej w Haifie.

Żydów w Tel-Avivle ogłosiło 
strajk.

i przedsiębiorstwa były za^

demonstracji doszło również

Iłowi generałowie w Wojsku Polskim
WARSZAWA (PAP).
Z okazji Święta Odrodzenia Polski w trzecią 

rocznicę ogłoszenia manifestu PKWN w dniu

Rada społeczno-ekonomiczna O.N.Z. rozważy sprawy
wniosek powołania instytucji światowej pod au­
spicjami Narodów Zjednoczonych, która by miała 
na celu kontrolę sprzedaży ropy naftowej. Mię­
dzynarodowy związek' kooperatywy pragnąłby, 
aby nafta była sprzedawana na zasadach handlo­
wych odpowiadających ruchowi kooperatywne­
mu. Na początku brana jest pod uwagę nafta ze 
Środkowego Wschodu. Poza tym konferencja ma 
się zająć m. in. sprawozdaniem na światową kon­
ferencję prasową w związku z wymianą informa­
cji, jaka ma się odbyć w Europie na .wiosnę, 
opracowaniem międzynarodowego projektu praw 
człowieka oraz sprawozdaniem na temat powsta­
nia światowej opieki nad 60 milionami niedoży- 

rymi Rada będzie 6ię zastanawiać, znajduje 6ię;wionych i zaniedbanych dzieci.

1. SPRZEDAŻY NAFTY
2. ŚWIATOWEJ KONFERENCJI PRASO­

WEJ
3. PRAW CZŁOWIEKA
4. OPIEKI NAD DZIECKIEM

LONDYN (obsł. wł.).
Piąta sesja rady społeczno-ekonomicznej ONZ 

rozpoczęła narady w Nowym Jorku. Biorą w nich 
udział przedstawiciele 18 narodów, w tym przed­
stawiciele Wielkiej Piątki. Między różnymi spra­
wami o międzynarodowej doniosłości, nad któ-

Szybko topnieje
pożyczka amerykańska dla Anglii

WASZYNGTON (API).
'Wielka Brytania podjęła dalsze 150 milionów 

dolarów z pożyczki amerykańskiej-. — Dopiero 
przed 2 dniami amerykańskie ministerstwo skar­
bu zanotowało podjęcie 100 milionów dolarów. 
W tym miesiącu Anglia podjęła 400 milionów 
dolarów.

Irak domaga się
wycofania wojsk brytyjskich

Agencja Reutera donosi, że w końcu lipca 
mają się rozpocząć w Londynie rokowania w 
sprawie rewizji traktatu ■ brytyjsko-irackiego 
z 1930 roku. Regent Iraku, Amir Abdul Illah bę­
dzie prowadził rokowania w imieniu Iraku. 
Irak domaga się wycofania wojsk brytyjskich 
i pozostawienia jedynie misji wojskowej i do­
radców przy rządzie.

Polsko-francuska
umowa energetyczna

WARSZAWA (API).
W Paryżu podpisana została ostatnio polsko- 

francuska umowa energetyczna. Delegacji pol­
skiej przewodniczył wicedyrektor departamentu 
importu w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
inż. Antoni Paprocki. Szczegóły umoWy ogło­
szone zostaną w najbliższych dniach.

22 lipca 1944 r. — na wniosek ministra obrony 
narodowej Marszałka Polski M. Żymierskiego i 
na podstawie uchwały Rady Państwa, mianował 
Prezydent Rzeczypospolitej za wybitne zasługi i 
wzorową służbę sześciu nowych generałów.

Stopień generała brygady otrzymali następu­
jący pułkownicy: 'Gembal Aleksander, Górecki 
Jan, Grabczyńskl Florian, Kirchmayer Jerzy, 
Małek Stanisław i płk.-lekarz w stanie spoczynku 
Gilewicz Zygmunt.
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Przegrywamy z Rumunami

Rumunia 1:2 (0:1)Polska
Szczegółowe sprawozdanie specjalnego wysłannika naszej Redakcji zamieścimy 

w jutrzejszych „Nowinach Sportowych".



STRONA 2

na Ziemiach Odzyskanych 
Jest już czas najwłaściwszy, zwłaszcza te- i 

e raz, gdy w rocznicę Manifestu 22 lipca pod­
sumujemy osiągnięcia nasze od czasu odzy-1 *. . . ii .i . n i i • 9U“ upuLniRuwcii aiiyKui poświęcony 6:osunł
Skania niepodległości, rzucie refleks na akcję polsko-niemieckim. W porównaniu z innymi 
osadniczo-przesiedleńczą.

Przebyliśmy olbrzymi etap drogn W hi­
storii nowoczesnych ruchów migracyjnych 
Europy zajmujemy miejsce czołowe. Prze­
rzuciliśmy na Ziemie Odzyskane według 
ścisłych danych Państwowego Urzędu Repa­
triacyjnego na 1 maja 1947 r. 3.684.200 osób. 
Łącznie z autochtonami jest nas obecnie 
4.843.000 ludności. Zbliżamy się szybko do 
cyfry przedwojennej.

Żaden naród, żadne państwo nie dokonało 
takiego gigantycznego wysiłku w tak krót­
kim czasie w ramach akcji dobrowolnej 
i umów międzynarodowych.

Rada Naukowa dla Ziem Odzyskanych na 
ostatniej swojej sesji ze zrozumiałym zain­
teresowaniem wysłuchała referatu mgr. M. 
Olechnowicza, wicedyrektora PUR-u o do­
tychczasowych wynikach naszej akcji. Były 
to przeważnie cyfry, ale z tych, co żyją wła­
snym życiem, co tętnią żywą krwią narodu 
i tworzą historię. Jeżeli zanalizujemy ową 
cyfrę 3.684.200 osób przerzucanych na Za­
chód, znajdziemy, że na przesiedleńców 
z ziem starych przypada 1.992.100 osób, zaś 
r.a repatriantów 1.743.800 osób. Obala to 
mylną opinię, że większość osiedleńców sta­
nowią repatrianci zabużańscy. Przeciwnie 
bez przypływu głównego przesiedleńców 
z ziem centralnych Polski na tereny przy­
wrócone Macierzy, nie zaludnilibyśmy ich 
dotychczas.

Jakże się akcja osiejleńczo-przesiedleńcza 
przedstawia według podziału na wojewódz­
twa zachodnie? Jak się oikazuje najwięcej 
zaludniliśmy Śląsk Dolny, dając mu 1.455.300 
osób. Następne miejsce zajmuje Górny Śląsk 
z 1.369.800 osobami. Ziemia Lubuska przyję­
ła 365.200 osób, województwo szczecińskie 
783.100 osób, woj gdańskie 390.300 osób 
i woj. olsztyńskie 422.700 osób. Nawiasem 
dodam, że zasiedlaliśmy również woj. biało­
stockie, dokąd skierowano 51.700 osób.

Dla ustalenia tendencji rozwojowej akcji 
osiedleńczej musimy podzielić ją na dwa 
okresy, to jes-t do spisu ludności w dniu 14 
lutego 1946 r. i po spisie ludności na dzień 
1 maja rb. Okres pierwszy cechuje wybitna 
przewaga rolników w drugim zaś — ludno­
ści miejskiej. Według spisu ludności w okre­
sie pierwszym, ludność rolnicza stanowiła 
bez autochtonów 58% osiedleńców, zaś lud­
ność miejska 42%. W drugim okresie obser­
wujemy zjawisko wręcz odwrotne. ,,Z ogól­
nej liczby przybyłych w tym okresie 1.924 
tys. osadników na wsi osiedliło się tylko 
693 tys. osób czyli 36% ogólnej liczby. Re­
szta zaś w liczbie 1,231 tys. osób to jest 64% 
osiadła w mieście. Innymi słowy drugi rok 
osadnictwa na Ziemiach Odzyskanych był 
rokiem osadnictwa przede wszystkim prze- 
mysłowo-miejskiego". Stosunek os;adłych 
■w mieście do osiadłych na wsi wyraża sic 

/ jak 8 : 3. Obecnie w drugim okresie ludność 
wiejska zmalała do 49% ogółu ludności. 
Zjawisko to zarysowuje się wybitnie ńa po­
czątku roku bieżącego. Znaczna przewaga 
przesiedleńców nad repatriantami nastąpiła 
w związku z zakończeniem przed końcem ro­
ku ubiegłego akcji repatriacyjnej ze wschodu. 
Od września 1946 do 15 czerwca 1947 r. nic 
przybył ani jeden transport zza Bugu, 
a w czerwcu nieznaczna liczba repatriantów 
z Wileńszczyzny. Jak wiadomo zlikwidowa­
na została akcja repatriacyjna z Ukrainy 
Radzieckiej. Tymczasem byłe wschodnie te­
reny Polski dawały Ziemiom Odzyskanym 
przeważnie ludność rolniczą.

Powrót ludności 
zaważył na akcji 
PUR-u mówią, że 
osoby, z których 
z terenu zabużańsk:ego osiedliła się na Zie­
miach Odzyskanych.

Proces ruchu migracyjnego w Polsce nie 
jest jeszcze zakończony. Przesiedlanie się 
ludności z województw centralnych trwa 
dalej. Nowi osadnicy kierują ”się jednak 
przeważnie do zakładów przemysłowych. 
Odpowiada to przebudowie struktury gospo­
darczej nowej Polski, która przekształca się 
z kraju wybitnie rolniczego na kraj uprze­
mysłowiony. V

Nie oznacza- to jednak, abyśmy nie mieli 
popierać nadal osadnictwa rolniczego. W cen­
tralnej Polsce zwłaszcza na południu kraju, 
obserwujemy wciąż przeludnienie rolne i dla 
rozładowania tej ciasnoty konieczne jest 
skierowanie bezrolnych i małorolnych na

„Trzeba zrozumieć Polaków"
BERLIN (API).
Berliński koiespondent API donosi: Redaktor 
wydawca „Frankfurter Hefte" Eugeniusz Ko- 

j gon opublikował artykuł poświęcony stosunkom 
. - ' * . . i te­

go rodzaju wystąpieniami wyróżnia się on pewną

17-leJnś morderca
Na drodze między Boruszynem a Mlynkowem 

w pow. czarnkowskim miało miejsce w nocy na 
12 bm. potworne morderstwo. Ofiarą padl 44>-let- 
ni restaurator z Młynkowa, Waśko Paweł. Mor­
dercą okazał się 17-letni wyrostek Kluczka Zyg­
munt z Boruszyna.

Młodociany zbrodniarz, spodziewając się u 
swej ofiary pewnej gotówki, z góry już przygo­
tował plan. Kiedy nieco podchmielony Waśko 
prowadząc rower wracał do domu, skradający 
się za nim Kluczka uderzył go w pewnym mo­
mencie młotkiem w tył głowy, zabijając na miej­
scu, po czym zabrawszy około tysiąca sztuk pa­
pierosów i kilkaset złotych — zbiegł.

Dnia 15 lipca br. w Zielonej Górze w pow. 
szamotulskim przychwyciła mordercę Milicja 
Obywatelska osadzając go w więzieniu w Czarn­
kowie, gdzie oczekuje na sąd doraźny.

PółmiliardoMy skarb w Wieleniu
Oprawne w platynę brylanty pozostawiła umierająca staruszka

Jednostajne, pełne poświęcenia życie Sióstr Ro­
dziny Marii w Wieleniu n. Notecią w pow. czarn­
kowskim, zamącił niecodzienny wypadek. Prze­
bywająca w Zakładzie św. Józefa a pochodząca 
z Warszawy staruszka p. Bojarska, umierając 
przed 2 laty, poleciła jednej z Sióstr przechowa­
nie dość pokaźnego węzełka. Poleciła dale j oddać 
go swej siostrzenicy przebywającej w Anglii.

Zapomniano prawie zupełnie o zmarłej sta­
ruszce i niepozornym węzełku. W ostatnich 
dniach jednak przybyli dwaj panowie z Warsza­
wy i legitymując się jako,krewni zmarłej, i nie­
obecnej siostrzenicy, prosili o wydanie pozosta­
wionego tobołka.

Chcąc przekonać się przed wydaniem, o jego

Nagrody dla artystów-plastyków
tZ III Salonu malarstwa, rzeźby i grafiki

W dniach 15 i 16 bm. odbyło się w Poznaniu po­
siedzenie Komisji n~gród i zakupów zatwierdzo­
nej przez Ministra Kultury i Sztuki. W wyniku 
obrad przyznano z funduszu p. wicemarszałka Ko­
walskiego nagrody artystom: Żuławskiemu i Wnu- 
kowej z Sopot oraz Tyszk ew: czowej z Łodzi za 
malarstwo, a Wiśniewskiemu z Poznania i Wo­
źnej z Warszawy za rzeźby.

Ponadto z funduszów Ministerstwa Kultury 
i Sztuki zakupiono t do zbiorów państwowych ' 
prace artystów: Pronaszki, Wasilkowskiego, Ra-j 
dnickiego, Studnickiego, Szmańdy, Borysowskie-i

Mgr Stanisław Sroka
Prłtydent stoi. ni. Poznania

Hierarchia potrzeb miasta Poznania
Na łamach prasy miejscowej ukazają się od 

czasu do czasu wzmianki, będące wyrazem ży­
czeń naszych obywateli, kierowanych pod adre­
sem Zarządu Miejskiego. Wzmianki te dotyczą 
przeważnie braków w dziedzinie odbudowy j upo­
rządkowania miasta, a jakkolwiek nieraz przy­
brane są w formę żartobliwie złośliwą, tym nie­
mniej Zarząd Miejski nie czuje się dotknięty. 
Świadczą one-bowiem, że spełniły się usiłowania 
Zarządu, by jego pracami zainteresować szeroki 
ogół społeczeństwa i wciągnąć go do bezpośre­
dniej współpracy z władzami miejskimi. Uważam 
jednak, iż jestem zobowiązany udzielić społeczeń­
stwu wyjaśnienia, dlaczego te życzenia, bardzo 
często słuszne, muszę postawić na dalszym pla­
nie prac miejskich.

Sytuacja, w jakiej znalazło się miasto po ukoń­
czeniu działań wojennych, jest bardzo ciężka. 
Rozmiar szkód, jakie poniosło miasto, ukazuje się 
przed naszymi oczyma dopiero dzisiaj. W miarę 
bowiem usunięcia jednej ze szkód, jak spod zie­
mi wyrastają nowe braki, krzyczące wielkim gło 
sem o usunięcie. Nikt chyba nie pragnie szyb­
szego usunięcia wszystkich naszych bolączek, 
aniżeli ja. Ale tym wszystkim ciągle jeszcze na­
rastającym potrzebom, mogą władze miejskie 
przeciwstawić jedynie ograniczone środki .finan­
sowe stojące miastu do dyspozycji. Stąd też wy­
nika z jednej strony niemożność miasta do usu­
nięcia natychmiastowego wszystkich braków, w 
myśl żądania naszych obywateli, — a z drugiej 
strony konieczność zbudowania • hierarchii po­
trzeb przy planowaniu prac. Dlatego też w pier­
wszym rzucie zająć się musiałem odbudową przed­
siębiorstw miejskich przynajmniej w takich roz­
miarach, by zapewnić obywatelom miasta ener-

polskiej z zachodu nie 
osiedleńczej, gdyż dane 
przybyło stamtąd 50.702 
tylko część, pochodząca

Ziemie Odzyskane. W kierunku tym pracują 
szczęśliwie Spółdzielnie parcelacyjne, które 
po przezwyciężeniu niesłusznego uprzedzenia 
z pierwszego okresu stają się coraz popular­
niejsze.

Dwa lata akcji osiedleńczej jest poza 
rami. Społeczeństwo może z dfamą spoglą­
dać na osiągnięte wyniki. Z entuzjazmu pra­
cy i 
egzamin.

---- , -- - , uiuieyo tez rozumiejąc niecierpliwość ODywareii, 
i zdolności organizacyjnej złożyliśmy śledzących pracę nad odbudową miasta, proszę 

gorąco o zrozumienie finansowego położenia mia­
sta, które zakreśla granicę naszych możliwości. 
Zapewniam przy tej sposobności nasze obywa- 

2 rodło: Mgr M. Olechnowicz (PUR): JJo-i telstwo, iż nadal będę dokładał wszelkich sił, by 
ściowe wyniki akcji zaludnienia Ziem Odzyska-. nie zmniejszyć tempa prac nad dźwiganiem mia- 
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Henryk Barański
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Na cmentarzu wojskowym na Powązkach 
był się wczoraj uroczysty pogrzeb gen. broni 
cjana Żeligowskiego.

Po mszy św., celebrowanej przez ks. Warcha- 
łowskiego, okryta sztandarem o barwach narodo­
wych trumna ze zwłokami generała przeniesiona 
została na miejsce wiecznego spoczynku w Alei 
Zasłużonych. Trumnę poprzedzała kompania ho­
norowa Wojska Polskiego, po czym postępowały 
poczty sztandarowe, wojska, organizacyj społe­
cznych i politycznych. Za trumną podążała naj­
bliższa rodzina, przedstawiciel rządu Rzeczypo­
spolitej Polskiej minister Lechowicz, generalicja, 
oraz przedstawiciele wojska i państw obcych. 
Nad otwartą mogiłą w imieniu rządu Rzeczypo­
spolitej Polskiej wygłosił przemówienie min. Le­
chowicz. Z kolei przemawiali: gen. Jaroszewicz, 
przedstawiciel Komitetu Słowiańskiego —• Troja­
nowski. Po oddaniu salwy honorowej, trumna za 
zwłokami generała Żeligowskiego złożona zo­
stała w żołnierskiej mogile.
r 
Święto Odrodzenia — 

dzień wolny od pracy
WARSZAWA (PAP).
Prezydium Rady Ministrów komunikuje, t® 

dzień 22 lipca, jako dzień święta narodowego, 
jest wolny od pracy w urzędach, instytucjach 
państwowych i samorządowych..

bezstronnością i odwagą cywilną autora. Kogon 
powtarza co prawda kursujące w Niemczech 
bajki o sposobie wysiedlania Niemców z Polski, 
stara się jednak znaleźć dla tych faktów wytłu­
maczenie, pisząc: ,.Trzeba zrozumieć reakcją ludzi 
bezpośrednio zainteresowanych, wyrażającą się 
w uczuciu nienawiści. Nie każdy jest w stanie 
Wpisać po prostu do księgi historii i wybaczyć 
tym, którzy 6ą odpowiedzialni za męczeńską 
śmierć jego najbliższych, spokojnych i niewin­
nych ludzi. Musimy się liczyć z żywioną wobec 
nas przez Polaków nienawiścią, a nawet dzięko­
wać za to, że nie wszyscy ją okazują. Nie wolno 
nam skarżyć się na doznawaną krzywdę, zapo­
minając o tym, co ją poprzedziło..

Nie dyskutując z twierdzeniem Kogona na te­
mat rzekomej krzywdy, która spotkała Niemców 
wysiedlonych z Polski, notujemy głos autora nie­
mieckiego, który w tej formie daje się w Niem­
czech zachodnich słyszeć niezmiernie rzadko.

Tajemniczy jachting gen.Franco
MADRYT (obsk wl.).
Gen. Franco udał się swym prywatnym 

jachtem na krótką podróż morską.

zawartości, siostry otworzyły ten nie budzący 
dotąd zainteresowania węzełek, ściśle mówiąc 
obszytą płótnem blaszaną puszkę i oczy ich olśnił 
blask złota i drogocennych kamieni.

Na tę niezwykłą spuściznę, składały się liczne 
pierścienie, obrączki, kolczyki, okazałe butony, 
naszyjniki, wisiorki, zegarki, łańcuszki, broszki, 
szpilki itp. Wszystko było oprawione w kosz­
towne kamienie, a niezależnie od tego luzem 
przechowane w szmatkach wszelkiego rodzaju 
kamienie, od niepospolitej wielkości oprawnych 
w platynę brylantów, do korali i bursztynów 
włącznie. Skarb ten oceniany jest na przeszło 
pół miliarda złotych. Sprawę przekazano wła­
dzom sądowym. (S) 
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Rozmowy handlowe
z Węgrami

WARSZAWA API).
Rozmowy polsko-węgierskie o zawarcie pro­

wizorycznej umowy łiandlowej na okres jednego 
kwartału, prowadzone w Warszawie, rozwijają 
się pomyślnie i prawdopodobnie dobiegną końca 
na początku przyszłego tygodnia, kiedy nastąpi 
podpisanie protokołu likwidacyjnego dotychcza­
sowej umowy, oraz prowizorycznego porozumie­
nia do dnia 30 września 1947 r.
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go, Ritterówny, Toepfera, Waśkowskiego i Wro- 
nieckiego. Z funduszów Centralnego Urzędu Pla­
nowania zakupiono pracę Marczyńskiego, a z 
funduszów Prezydenta miasta Poznania prace La- 
9»a i Łakomskiego. Do zbiorów Muzeum Wlkp. 
zakupiła komisja obrazy Cybisa, Rudzkiej-Cybi- 
sowej, Polańskiego, Taranczewskiego i Wolffa,

Zakupów dokonano na III Ogólnopolskim Sa­
lonie malarstwa, rzeźby i grafiki. Nagrodzeni ar-' 
tyści i plastycy brali również udział w wymie­
nionej wystawie.

Odszedł śp. prof. Eugeniusz Piasecki
Z Dolnego Śląska doszła nas smutna wiado­

mość o zgonie dra Eugeniusza Piaseckiego, twór­
cy Instytutu Wychowania Fizycznego przy Uni­
wersytecie Poznańskim. Wybitny ten lekarz po­
święcił się z bezprzykładnym zapałem sprawie 
fizycznegg wychowania młodzieży. Prawdziwy 
prekursor zdrowia i tężyzny, jako rozwoju każdej 
społeczności, stale pogłębiał swą wiedzę o zdo­
byczach naukowych na polu kultury giała i spra­
wności. Z licznych podróży zagranicznych przy­
wiózł nowe metody, które potem zastosował w 
Poznańskim Instytucie Wychowania Fizycznego.

Z odejściem śp. prof. dra Eugeniusza Piaseckie­
go tracimy wybitną postać nie tylko z naszego 
świata medycznego, ale i szermierza młodzieży 
polskiej, której kultura fizyczna była jego wiel­
kim celem. j

Cześć Jego pamięci!

gię elektryczną, gaz i wodę, — a więc elementy, 
bez których nawet skromna wegetacja kultural­
nego środowiska miejskiego jest nie do pomy­
ślenia. Równolegle z tymi pracami zajęły się czyn­
niki miejskie ędbudową tramwajów, celem za­
pewnienia taniej komunikacji w obrębie miasta

Jako następna bolączka, którą należało się za­
jąć, było zagadnienie mieszkaniowe. Mimo, iż na 
tym polu dużo zdziałano przy uwzględnieniu wy­
bitnego współudziału inicjatywy prywatnej, — to 
jednak sytuacja mieszkaniowa jest nadal ciężka. 
Każdy nieuprzedzony obywatel przyzna, iż waż­
niejszą jest rzeczą pracować nadal nad uporząd­
kowaniem kwestii mieszkaniowej, niż nad upo­
rządkowaniem „reprezentacyjnego śmietnika" 
z parceli przy ul. Wjazdowej, która zresztą do 
miasta nie należy i nie jest własnością miasta, 
ani też‘nie pozostaje w posiadaniu miasta.

Rzucam kilka cyfr dla zobrazowania wysiłku 
miasta w dziedzinie odbudowy w roku 1947. Na 
remont budynków mieszkalnych wydało miasta 
w roku bieżącym 32 500 000 zł, zaś wykończenie 
prac będących w toku pochłonie jeszcze 12 mil. 
zł. Odbudowa zakładów użyteczności publicznej 
pociągnęła za sobą w roku bieżącym wydatek 
w wysokości 23 mil. zł, przy czym wykończenie 
rozpoczętych robót wymaga dalszego wydatku 
w wysokości 4 mil. zł. Odbudowa szkolnictwa 
(nie licząc kosztów budowy nowej szkoły na Je­
życach) wyraża się dotychczas wydatkiem ■ 
23 500 000 zł, oraz koniecznością dalszego wy­
datku na wykończenie rozpoczętych prac w wy­
sokości 36 mil. zł. Odbudowa mieszkań w domach 
poniemieckich, pozostających w administracji 
miejskiej, pochłonęła 10 mil. zł, a wykończenie 
w roku 1947 rozpoczętych prac pochłonie dalsze 
9 mil. zł. Budowa szkoły na Jeżycach kosztowała 
dotąd 32 mil. zł, a zupełne wykończenie tej bu­
dowy wymaga około 80 mil. zł dalszego wydatku. '

Cyfry te dotyczą jedynie fragmentu działalno- I 
ści władz miejskich. Jeżeli uprzytomnimy sobie 
konieczność wydatków W innych działach ró­
wnie ważnych, jak opieka społeczna, zdrowie pu­
bliczne, naprawa nawierzchni ulic, mostów itp. — 
to łątwo zrozumieć można całą olbrzymią roz­
piętość zagadnień, czekających na rozwiązanie. 

. Dlatego też rozumiejąc niecierpliwość obywateli,

SztOndkiry, paramenta kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach 
Jedyna fachowa na iniefacu znana od lat firma 

KĘDZIERSKA
M Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20. Dojazd tramwa­
je jem 4 i JL Nagrodzona na P. W. K. Tel. 64-63 
Ł Osobny dział napraw paramentów - Polecam przybory do ornatów

TYGODNIK DLA STARSZYCH DZIECI 

„PRZYJACIEL" 
Do nabycia w kioskach gazetowych.

Prenumerata miesięczna 35 zł 
kwartalna 100 zł 

Wpłacać w Urzędzie Pocztowym na 
konto PKO — N. 1-4695. 27-4
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Pogrzeb zasłużonego dziennikarza 
w Krakowie

W piątek dnia 18 bm. odbył się w Krakowie 
pogrzeb tragicznie zmarłego w katastrofie rożno­
wskiej redaktora ,,Dziennika Polskiego" śp. St. 
Nowińskiego. Nad grobem przemawiał prezes 
Związku Dziennikarzy redaktor Łęski, senior 
dziennikarstwa redaktor Szczepański i naczelny 
redaktor ,,Dziennika Polskiego" Balicki.

W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych Krakowa oraz 
liczne rzesze społeczeństwa. Zmarły był bowiem 
znany ze swych prac społeczno-publicystycznych.
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Deszcz lub susza...
— na zamówienie!

Powidz w historii i legendzie

Nieznośny upał.. Po niebie suną sprawdzę 
białe chmury, aie wcale nie zanosi się na deszcz.

A oto od ziemi odrywa się samolot. Szybko 
wznosi się ponad chmury. Za maszyną ciągnie 
się biały, podobny do wachlarza, tren. Smuga 
drobnego pyłu uderza w mgłę. W chwilę potem 
chmura zaczyna się rozpraszać. Na ziemię spły­
wają strumienie ożywczego deszczu.

To, co niedawno jeszcze uważane bylp za fan­
tazję, przybiera obecnie coraz realniejsze 
kształty.

Od dawna już zaobserwowano, że wapień chlo­
rowy wywołuje wydzielanie wilgoci z mgły. Nikt 
jednak nie przywiązywał do tego praktycznego 
znaczenia. Amerykański fizyk Hemfress dowiódł 
nawet, że dla uzyskania z mgły jednego litra wo­
dy potrzeba aż 5 do 6 kilogramów wapnia chlo­
rowego. -

Przeprowadzone ostatnio doświadczenia w 
turkmeńskiej filii Akademii Nauk w ZSRR, pod 
przewodnictwem docenta. W. Fiedosiejewa za­
chwiały podstawami podobnych zapatrywań. 
Udowodniono, że rozpylając w chmurze wapień 
chlorowy, nawet w tysiąckrotnie zmniejszonych 
ilościach — można wywołać deszcz.

W okolicy Gagr na brzegu Morza Czarnego, na 
szczycie wysokiej góry Dzyńcza, która często 
przykryta bywa „czapą chmur**, ustawiono motor 
lotniczy .obrócony do góry śmigłem. „Gdy tylko 
chmura przysłoniła szczyt — opowiada jeden z 
uczestników tych doświadczeń — zapuszczono 
motor i potężna fala powietrza, w której znajdo­
wał się rozpylony wapień chlorowy, uniosła się 
w górę. Po upływie czterech minut gęsta mgła, 
która do tej pory przesłaniała ludzi i maszyny, 
nagle się rozproszyła. v

Gleba zwilgotniała. W chmurze powstała wielka

Perspektywy rozwojowe rzemiosła 
k Trudności na jakie natrafiają 
poszczególne branże i warsztaty
Trudności i braki na jakie napotykają zakłady 

przemysłowe i warsztaty rzemieślnicze są nastę­
pujące:

Nieregularne dostarczanie energii elektrycz­
nej, gavu, wody, utrudniają normalną wydajność 
pracy, obciążając zbyt wysokimi opłatami za 
zużycie światła elektrycznego, gdzie Zjednocze­
nie Energetyczne liczy 30 zł za 1 kW. Opłata za 
wodę wynosi od zakładu miesięcznie zł 300.

Brak materiałów niezbędnych do produkcji 
jak klej, szelak, okucia budowlane i meblowe 
odczuwają stolarze, przez co tamuje się punk­
tualna dostawa. Dalej celem zabezpieczenia egzy­
stencji wskazane byłoby ustalenie cen stałych, 
udzielenie długoterminowych pożyczek na spła­
tę posiadanych wasztatów oraz przeprowadzenie 
remanentów dla-ulepszenia warunków pracy i 
higieny.

W zawodzie stolarskim odczuwa się brak 
uczni chętnych do pracy.

Utrudnione jest zdobycie tlenu, karbidu, elek- 
trodów do spawania, blachy wszelkiego rodzaju, 
żelaza płaskiego i okrągłego różnego gatunku, 
węgla i koksu do kuźni i warsztatów ślusarskich, 
skutkiem czego nie można zwiększyć produkcji.

Natomiast brak opalu dał się odczuć ubiegłej 
zimy, i po części warsztaty musiały być zam­
knięte. Rzeźnicy odczuwają brak chłodni w Rze­
źni Miejskiej w Gorzowie. Chłodnie u poszcze­
gólnych rzeźników są nieczynne z powodu braku 
chemikalii, jak gazów do kompresorów, co wpły­
wa w lecie na psucie się mięsa. Pożądany jest 
większy przydział nici do sklepów, w których 
poszczególni krawcy będą mogli pokryć swoje 
zapotrzebowania. Nabywanie nici na wo’nym 
rynku powoduje zwyżkę kosztów produkcji.

W konkluzji należy zwiększyć dostawę i przy­
działy surowców, węgla, koksu, zniżyć zbyt wy­
sokie opłaty za energię, gdyż w dużej mierze po­
drażają koszty produkcji, zrównać obciążenia fi­
skalne z dostawami surowców oraz zniżyć opła­
ty od warsztatów na rzecz samorządów miejskich 
i wiejskich przez rewizję odnośnych ustaw, po­
przez Rady Narodowe.

Produkcja nowej stolarszczyzny w ub. miesią­
cu na terenie Gorzowa w stosunku do poprze­
dniego zwiększyła się nieco.

Na granicy meksykańskiej urzędnicy celni — od­
powiednio obdarowani przez Roggersa stają slą dlań 

bardzo uprzejmi I wszystko mu ułatwiają. Pociąg 
zbliża się do Meksyku — stolicy kraju.

*
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Szedł powoli z głową pochyloną, niezwracając 
uwagi na to wszystko, co było dookoła. Posłu­
gacz stacyjny (numerowy), szedł przed nim, niosąc 
na ramieniu jego niepozorną walizkę. Stary tra­
garz dziwił się w duchu, że taka oto lekka wa­
lizka służy za cały bagaż temu poważnemu pa­
nu, podróżującemu sypialnym wagonem. Meksy­
kanin odzywał się do niego kilkakroć w swojej 
dźwięcznej hiszpańskiej mowie, pragnąc dowie­
dzieć się, kim był ten jakiś ponury klient, ale 
ten milczał.

Po wyjściu z dworca, Roggers skierował się 
ku samochodowi i wsiadłszy rzucił szoferowi 
krótki rozkaz:

— Hotel Juarez!
W hotelu „Juarez", położonym w samym środ­

ku stolicy, bardzo starym, Roggers otrzymał 
wygodny pokój od frontu.

Poczuł się kompletnie rozbity, w głowie miał 
szum, brakło mu oddechu. Rzucił się na fotel, 
rozluźnił krawat, pot obficie wystąpił mu na 
czoło, czuł, że umiera.

W kwadrans potem zjawił się przywołany 
telefonicznie lekarz domowy, a zbadawszy Rog­
gersa, orzekł z uśmiechem na pucołowatej 
twarzy:

wyrwa o prostopadłych ścianach. Przez nią ujYze- 
liśiny z początku jasne niebo, następnie pas nad­
brzeżny i fale Morza Czarnego.*4

W czasie doświadczeń w Aschabadzie „tren *, 
ciągnący się za samolotem, przeciął na dwie czę­
ści wielką chmurę, powodując jednocześnie 
deszcz.

Prace przy wywoływaniu sztucznego deszczu 
prowadzone są po wojnie w laboratoriach uniwer­
sytetu odeskiego. Umożliwiły one wyodrębn'enie 
zasadniczych procesów fizycznych i określenie 
stopnia gospodarczej celowości zastosowania 
wapnia chlorowego dla sztucznego sprowadzania 
deszczu.

Okazało się, że na każdą jednostkę zużywanego 
wapnia chlorowego można uzyskać 357 jednostek 
wilgoci z chmur. A o wapień chlorowy nie trudno. 
Jest to jeden z odpadków przemysłu chemicz­
nego. Miliony litrów tej substancji wylewa się 
do ścieków przy fabrykach.

Uczeni radzieccy wypróbowują również inne 
sposoby oddziaływania na atmosferę, umożliwia­
jące nie tylko otrzymywanie wilgoci z chmur, 
lecz również przerywanie deszczu tam, gdzie nie 
jest potrzebny, a. g.

Dar Polonii kanadyjskiej dla dzieci polskich na Warmii i Mainrach
() Polskie Towarzystwo Wzajemnej Pomocy w 

Crowland, Ont. Kanada nadesłało do Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Zachodniego w 
Poznaniu trzy przesyłki z pomocami szkolnymi 
dla dzieci na Ziemiach Odzyskanych. Pieniądze 
na zakupienie ich uzyskało Towarzystwo drogą 
zbiórki publicznej podczas akademii zorganizo­
wanej w „Tygodniu Ziem Zachodnich" zainicjo­
wanym przez PZZ. wśród całej Polonii Zagranicz­
nej. Przesyłki zawierają piękne, kolorowo opraw­
ne zeszyty, ołówki, gumki, obsadki i stalówki.

Z pieśnią polska na Ziemie Odzyskane
W dniu 3 sierpnia 1947 r. odwiecznie polska 

Ziemia Kaszubska, zdaje efzamin w obliczu no­
wej rzeczywistości z swego posłannictwa spo­
łecznego, jednoczenia sił społeczeństwa, pogłę­
bieniem kultury muzycznej. W dniu tym, wszy­
stkie chóry V Okręgu Kaszubskiego Pomorskie­
go Związku Śpiewaczego zjeżdżają do Lęborka, 
aby po raz pierwszy po oswobodzeniu zadoku­
mentować na Ziemiach Odzyskanych, że naród 
polski żył, żyje i żyć będzie.

Do Lęborka zjadą chóry z pięknymi tradycja­
mi w historii realizowania wielkiego zadania 
wzniesienia wszystkich warstw bez względu na 
różnice klasowe na wyżyny ideału odsłaniającego 
estetyczną rozkosz muzyczną, zjadą chóry nowo­
powstałe na Ziemiach Odzyskanych, aby w szla­
chetnym konkursie zdobyć palmę pierwszeństwa 
za najlepsze wykonanie estetycznych wartości 
ukrytych w muzyce. Zapowiadają przybycie rów­
nież chóry gościnne spoza okręgu kaszubskiego 
aby w wspólnie zaśpiewanych utworach polskich

Zakończenie roku szkolnego w Gorzowie
() Z inicjatywy i pod przewodnictwem Inspek­

tora Szkolnego na powiat Gorzów p. Stefańskiego 
odbyło się w dniu 28 bm. uroczyste zakończenie 
roku szkolnego. Udział zaproszonego na uroczy­
stość czynnika społecznego był niestety bardzo 
mały i nie stojący w żadnym stosunku do wagi 
problemu, jakim jest przęcież, bodaj najbliższy 
każdemu obywatelowi problem wychowania i wy­
kształcenia jego dzieci. Życzeniem Ministerstwa 
Oświaty i miejscowych władz szkolnych było, 
aby w dniu tegorocznego zakończenia roku szkol­
nego ściągnąć do szkół jak najwięcej zorganizo­
wanego czynnika społecznego, (przedstawicieli 
partyj politycznych, związków młodzieżowych, 
Związków Zawodowych, Zarządu Miejskiego 
itp.), zainteresować go zagadnieniami szkoły, za­
poznać z warunkami pracy, potrzebami i, bolącz­
kami, a przez to pobudzić do czynnej postawy.

Hasło Komisji Edukacji Narodowej z okresu 
Sejmu Czteroletniego, żeby wychować takiego 
obywatela, „aby jemu było dobrze i z nim było

— Nic poważnego, meksykańskie niedomaga­
nie! Dwa tysiące ponad poziomem morza. Serce 
nie przyzwyczajone — to wszystko! — i dał mu 
jakieś lekarstwo, po którym Roggers prawie na­
tychmiast usnął głęboko.

VII.-
W stolicy Meksyku

Dopiero po dwóch dniach Roggers poczuł się 
o tyle już dobrze, że mógł wstać z łóżka i przejść 
się po pokoju.

Minęło kilka dni — zanim Roggers mógł wyjść 
z hotelu, aby spróbować sił na jakiejś niedale­
kiej przechadzce. ’

„Meksykańska choroba", która jeszcze dawa­
ła mu się we znaki, w postaci duszności i krót­
kiego oddechu, zmuszała go do wielkiej powol­
ności ruchów. Szedł więc noga za nogą, a prze­
szedłszy na ukos cały plac, ciężko oddychając, 
spoczął na ławce w małym ogródku tuż przed 
katedrą.

Ledwie zdołał przyjść do siebie, gdy tuż koło 
niego jak spod ziemi zjawił się nieduży chło­
pak na czarno opalony i ledwo że przyodziany 
w strzępy koszuli j majtek. Wrzeszczał prze­

Na 28 kilometrze kolejki wąskotorowej, Gnie­
zno—Anastażewo, której trakt prowadzi pośród 
lasów i dojrzałych łanów, stoją nad torem dwa 
wiatraki, pełniąc od szeregu lat niejako wartę 
honorową stacji powidzkiej. Były poprzednio 
cztery, zostały tylko dwa, lecz każdy z przyjezd­
nych letników zna szeroki w rozmachu, zapra­
szający ge^t ich skrzydeł. Powidz i jego jezioro 
są tuż.

Gród rycerza Baldwina
Kto pragnąłby zasięgnąć bliższych danych 

o historii Powidza, dowiedziałby się, że należy 
on do najstarszych miast. W czasach przedhi-1 
storycznych i wczesnohistorycznych był mia­
nowicie grodem, tzw. opolem, miejscem obron­
nym i miejscem wieców, skąd pochodzi prawdo­
podobnie dawna nazwa „Powycz", „Powiec", 
lub „Powie". Zamieszkiwały tam plemiona Sło­
wian, przy czym na wyniosłym wzgórzu nadje- 
ziornym, otoczonym bagnami istniała warownia, 
a później stał zamek książęcy, siedziba starostów.

W Powidzu krzyżowały się niegdyś główne 
trakty handlowe z Kalisza przez Pyzdry, Kcynię 
i Nakło do Gdańska oraz z Poznania przez 
Gniezno, Konin, Łowicz do Warszawy.

Na majętności książęcej nadał w r. 1243 
książę kaliski Bolesław Pobożny dziedziczne 
wójtostwo rycerzowi Baldwinowi, który gród 
rozbudował na wzór zachodnio-europejski, zaś

Przedmioty te dzięki ładnej formie zewnętrz­
nej i pierwszorzędnej jakości, sprawią wielką 
radość najuboższej dziatwie Warmii i Mazur.

Z początkiem roku szkolnego Okręg Olsztyński 
PZZ, po porozumieniu się z tamtejszym Kurato­
rium Okręgu Szkolnego, rozdzieli nadesłane dary 
najbiedniejszym szkołom na swym terenie. Ini­
cjatywa Polonii Kanadyjskiej dowodzi, że wy­
chodźstwo polskie mimo terytorialnego oddale­
nia, jest bliskie sercem i myślą Polsce.

odsłonić ich zaklęte piękno. Protektorat nad zja­
zdem w Lęborku objął Minister Ziem Odzyska­
nych ob. Wiesław Gomółka, a do komitetu ho­
norowego weszli czołowi przedstawiciele władz 
świeckich i kościelnych oraz społeczeństwa wo­
jewództw gdańskiego i szczecińskiego.

Komitet 'wykonawczy z współudziałem władz 
miejskich lęborskich czyni już dziś starania o 
wygodny dojazd do Lęborka pociągiem popular­
nym, za zniżkową opłatą i o zakwaterowanie i 
zaaprowizowanie licznych śpiewaków i gości. 
Przewidywane urozmaicenia ściągną też nieza­
wodnie liczne wycieczki organizacyj zawodo­
wych i społecznych, które w umiłowaniu naszej 
polskiej pieśni, zechcą wspólnie zamanifestować 
nasze uczucia polskie i narodowe. Informacjami 
szczegółowymi służy w każdym wypadku sekre­
tariat Okręgu V Kaszubskiego Pomorskiego Zw, 
Śpiewaczego w Wejherowie — Komunalna Kasa 
Oszczędności.

dobrze" realizuje się w nowej, demokratycznej 
polskiej szkole. W celu zbliżenia wzajemnie 
szkoły i społeczeństwa pod względem ideowo — 
wychowawczym odbyły się w Gorzowie i na te­
renie całego powiatu lekcje pokazowe we 
wszystkich klasach programowych z udziałem 
przedstawicieli władz i społeczeństwa. Lekcje 
wypadły imponująco, lepiej niż można było na­
wet przypuszczać.

Po lekcjach młodzież gremialnie udała się na 
nabożeństwo, po czym w każdej szkole rozdano 
świadectwa i nagrody. W godzinach wieczornych 
odbyła się część oficjalna z przemówieniami 
przedstawicieli szkolnictwa, rodziców, partii po­
litycznych, wojska oraz ofiarodawców nagród. 
Częścią artystyczną zakończono rok szkolny, któ­
rą wykonały zespoły szkolne z bardzo dobrym 
wynikiem. Zbierając plon tegorocznej pracy na­
uczycielstwa polskiego pamiętajmy o lepszym 
przygotowaniu roli pod uprawę na rok przyszły.

(wd)

raźliwym dyszkantem, wykrzykując nazwy kil­
ku meksykańskich czasopism.

Gdy to Roggersa nie zainteresowało, chłopak 
sięgnął do poszarpanej torby i podsunął mu 
pod same oczy parę amerykańskich dzienników. 
Były to numery sprzed dwóch dni. Żeby ’się od­
czepić od natrętnego chłopaka, wyjął z kieszon­
ki kamizelki srebrną monetę i podał ją chłopcu. 
Ten rzucił obok niego na ławkę całą posiadaną 
amerykańską „prasę" w postaci trzech przedaw­
nionych numerów New Yorkskich gazet i 
uciekł, ginąc gdzieś w kierunku Calle San Fran­
cisco. Roggers rozparty na ławce leniwie się roz­
glądał dookoła.

Wreszcie przypomniał sobie o gazetach. 
Sięgnął po nie i rozwinął pierwszą lepszą bez 
szczególnego zainteresowania. Wiedział z góry, 
że nic ciekawego dla siebie nie znajdzie. Mylił 
się jednakowoż, bo zaraz na tytułowej 6tronie 
uderzyło go w oczy coś, co zaraz pochłonęło 
całą jego uwagę. W miarę jak czytał twarz mu 
się mieniła, to wyraźnie bladła, to występowały, 
na nią mocne rumieńce. Duży arkusz gazety 
drżał w jego ręku, chwilami przerywał czytanie, 
oc’e”ał obfity pot z czoła i znowu wracał do ga­
zety.

w wieku następnym Kazimierz Wielki darował 
miastu puszczę wytatkowską. Niemało walk sto­
czyli mieszkańcy Powidza z krzyżactwem, które 
w XV wieku zburzyło zamek, odbudowany po­
nownie przez Kazimierza Jagiellończyka. Zamku 
tego, zniszczonego w 1656 roku doszczętnie 
przez Szwedów więcej już nie odbudowano, 
a resztki ruin usunięto nieopatrznie w r. 1907, 
niszcząc tym samym zabytek historyczny Powi­
dza. Obecne bowiem budowle jak i kościoły po­
chodzą z nowszych czasów.

O ważności Powidza w dawnych czasach 
świadczy fakt, że od wieku XIV do 1793 roku 
istniało starostwo niegrodowe powidzkie, obej­
mujące szereg wsi królewskich. W latach zaś od 
1793—1815 starostwo powiatowe powidzkie, 
które obejmowało Mielżyn, Powidz, Skulsk, 
Trzemeszno, Wilczyn i Witkowo oraz 214 wsi. 
Starostą powiatowym był Aleksander Szeliga- 
Żychliński. Istniał również dekanat powidzki.

Podejmując swą rycerską tradycję Powidz był 
w r. 1848 jednym z ośrodków polskiego ruchu 
powstańczego w Wielkim Księstwie Poznańskim, 
walczył/ nieugięcie z niemczyzną podczas wie­
kowej niewoli i jako jeden z pierwszych chwy­
cił za broń w powstaniu wielkopolskim.

W czasie ostatniej okupacji kilkudziesięciu 
obywateli Powidza wysłano do obozów koncen­
tracyjnych, za zdecydowaną j śmiałą postawę 
wobec okupantów w pierwszych dniach wrze­
śnia 1939 r.

Legendy o dzwonach i sośnie
Prawie wszystkie większe jeziora mają swoje 

legendy, ma je także i powidzkie, jakkolwiek 
me można ich oceniać miarą mickiewiczowskiej 
„Swttezi".

I tak żyje do dziś legenda o zatopionych zło­
tych dzwonach, które w liczbie pięciu miały się 
niegdyś znajdować w klasztorze na wzgórzu, 
gdzie nagromadzono rzadkie bogactwa j znajdo­
wały się cudowne obrazy. Jako kara Boża za 
z?e prowadzenie się mieszkańców zesłana zo­
stała wielka burza i w chwili, gdy wszyscy mie­
szkańcy schronili się w mury klasztoru, złote 
dzwony same zaczęły dzwonić a wzgórek z kla­
sztorem zapadł się w przycmentarną głębię je­
ziorną. Do dziś ponoć, jak twierdzi legenda, 
słyszeć można w niektóre dni czy noce głosy 
tych dwonów, jako ostrzeżenie dla potomnych.

Druga legenda ma W sobie część prawdy, bo 
bohaterką jej jest sosna, która dopiero podczas 
ostatniej okupacji padła pod siekierą Ukraińca- 
wandala niej. Szczerbowskiego. B. mieszkaniec 
Powidza — renegat w ten sposób wywarł zem­
stę na tym, co ludności powidzkiej było drogie 
jako pamiątka.

Jak głosi legenda, sosna ta pozostała jako je­
dyne drzewo z ogromnych borów, które pokry­
wały wówczas całą tamtejszą okolicę. Przy kar­
czowaniu boru drwale oszczędzili ją, gdyż na 
bliznach ,zadanych prsjez siekierę miała ukazać 
się krew. Sosna jednak od tego podobno czasu 
pozostała już suchą. Ciekawym było zjawisko, 
że ta sucha sosna o jednometrowej średnicy 
w obwodzie przetrwała jeszcze długie wieki, 
zwracając zdałeka uwagę wszystkich zupełnym 
brakiem kory i igliwia i nagim, wciąż jeszcze 
zdrowym drzewem pnia.

Tyle mówj historia i legendy o Powidzu. O je­
go dzisiejszej rzeczywistości jak również o śmia­
łych i dalekoidących planach na przyszłość na- 
piszemy w następnym reportażu.

___________ Promiński 

Linoskoczek — fałszerzem 
0 Zielona Góra. Jan .Tachimowicz, ex-artysta 

cyrku Staniewskich, wybierając się transportem 
PUR-u na gościnny Zachód, nie wiedział jeszcze, 
w jaki sposób wykorzysta tam przyrodzoną 
giętkość swych członków. Rozjaśniło mii się do­
piero w głowie,, gdy przyjrzał się dokładnie bi­
letowi blankietowemu, jaki instytucja ta wydała 
bezpłatnie dla n:ego i dwóch jego kompanów. 
Jeden ruch gibkiej ręki — i na bilecie tym, za­
miast cyfry „3". ukazała się cyfra ..13“. Z tak 
podrobionym biletem udał się .Tachimowicz do 
zielonogórskiego PUR-u i pobrał prowiant na 
13 osób.

Przy podziale łupu między kompanów doszło 
jednak do sprzeczki. O oszustwie powiadomiono 
milicję i nieudały debiut linoskoczka zakończył 
się epilogiem w tutejszym Sądzie Okręgowym. 
.Tachimowicz skazany Został za fałszerstwo i 
oszustwo na 7 miesięcy aresztu, (hg)

Wreszcie skończył i z pasją rzucił gazetę na 
ziemię. Resztę nieprzeglądanych numerów jed­
nym zamachem cisnął gdzieś poza siebie.

— O, niegodziwi ludzie, podłe potwory — 
syknął przez zęby, a sięgnąwszy po laskę, po­
wstał i ociężale skierował się do hotelu.

Na gazecie, którą rzucił, widniało grubymi 
literami z dala: „2281, 33 dolary na minutę!" 
„Córka miliardera dziedziczy 120 milionów co­
rocznego dochodu'!" — dalej pod tymi tytułami 
były — artykuły.

* + •

Powrócił do hotelu całkiem rozbity. Serce 
biło mu arytmicznie, znowu brakowało mu tchu, 
Rzucił się na fotel. Miguela nie było — o tej 
porze wychodził on na obiad. Zamknął oczy 
i zapadł jakby w stan odrętwienia.

Wejście Miguela obudziło go z drzemki.
Roggers czuł się teraz lepiej, toteż z pewnym 

zadowoleniem słuchał bajdurzenia pielęgniarza.
A ten sypał swe dykteryjki, a widząc, że roz­

bawił Roggersa, wystąpił nieoczekiwanie z pro­
jektem:

— Dzień mamy nie zanadto upalny, może by­
łoby dobrze, żeby sir zażył trochę spaceru?

— Już wychodziłem dzisiaj przed południem — 
przerwał mu Roggers.

— Ależ nie pieszo! Broń Boże! Sprowadziłem 
śliczny powóz — mam znajomego, nazywa się 
Garcia Cubas, ma on powozy i konie do wy­
najęcia. Coś wspaniałego! Takich powozów i 
koni nie spętka pan nigdzie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

i
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CHODZIEŻ
— Pożar chlewa. W Mirosławiu, pow. Cho­

dzież na gospodarstwie Kledzika, powstał pożar 
chlewa. Jak stwierdzono, ogień spowodowała 
nienormalna córka gospodarza imieniem Geno­
wefą.

— Używał broni zakazanej. W okolicy dworca 
pod Ujściem w pow. chodzieskim przytrzymano 
Gąsiora Bolesława, który strzelał sobie z karabi­
nu rosyjskiego. Broń została mu odebrana. Spra­
wę przekazano do Urzędu Bezpieczeństwa.

— Włamania do mieszkań. Na terenie miasta
Chodzieży popełniono ostatnio nast. kradzieże 
mieszkaniowe: u Stachowiak Stanisławy zabrano 
4000 zł, u Brosego Jana (ul. Zdrojowa 11) trzewi­
ki. Tarnowskiej A. przy ul. Kochanowskiego 40 
1 zegarek damski, 2J4 m materiału, suknie i obu­
wie, uczennicy Plywaczykównej w Szkole Powsz. 
5 dolarów, w Zarządzie Miejskim kwotę 505 zło­
tych. (ko)

WRZEŚNIA
— Rzadki jubileusz. Ostatnio obchodziły rzad­

ki jubileusz długoletniej pracy w ciężkim zawo­
dzie położnym obywatelki naszego miasta pp.: 
Olimpia Tylochowa — (50-lecie), Nowicka He­
lena i Kaźmiera Formanowicz — (25-lecie). Ju­
bilatkom towarzyszą jak najlepsze życzenia ca­
łego miejscowego społeczeństwa, które w pełni 
docenia ofiarną, pełną zaparcia się siebie pracę 
położnych, (dwb)

ł nnuuO(

Adres Redakcji i Administracji: ul. Kościelna 
9. Tel 753.

Repertuar kin: Piast — „Kryzys skończony", 
Słońce — „Serenada w dolinie słońca".

Dyżury aptek i lekarzy: Nocny 21 bm. dr Ma­
kowiec Tatiana, ul. Starokaliska 1, Nowa Apteka, 
ul. Rynek 2.

Obowiązek zgłaszania pojazdów median.
Na podstawie odnośnych rozporządzeń ■ istnie­

je obowiązek zgłaszania pozwoleń na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych ( samochodów, mo­
tocykli, ciągników).

Zgłoszenia należy dokonać w Starostwie Po­
wiatowym, ul. Wrocławska 22 — pokój 20, II.' ptr. 
począwszy od dnia 1 sierpnia. Ostateczny termin 
zgłoszeń upływa w dniu 15 października.

Nowa taryfa opłat za prąd
W myśl zarządzenia Ministerstwa Administra­

cji' Publicznej wprowadza się nową taryfę Zje­
dnoczenia Energetycznego z ważnością od osta­
tniego odczytania liczników, tzn., że wszystkie 
rachunki wypisane po dniu 8. VII. będą wysta­
wiane wg nowych stawek.

Z życia K. S. M. M.
W okresie powojennym obserwujemy żywy 

ruch 
wiły 
KSM

w szeregach młodzieżowych KSM-u, Wzno- 
swą działalność przedwojenną oddziały 

nie tylko w Ostrowie, ale i w Odolanowie, 
Skalmierzycach Nowych i Starych, Mikstacie, 
Komorowie, Raszkowie, Kotłowie, Strzyżewie, 
Ociążu, Sliwnikach, Sławinie, Topoli Małej, Lam- 
kach, Gorzycach Wielkich, Chynowie, Bogdaju, 
Granowcu, Biskupicach Ołobocznych i Drosze- 
wie.

Wymienione oddziały pracują już intensywnie. 
Oddział w Bogdaju zdobył się nawet na własną 
orkiestrę. Oddziały pielęgnują również życie 
sportowe i stoją w stałym kontakcie z Pow. Radą 
W. F. i P. W. w Ostrowie.

Organizacyjnie należą wspomniane wyżej od­
działy do okręgu ostrowskiego KSMM. Zarząd 
okręgu tworzą: ks. prób. Teodor Korcz z Gorzyc 
Wielkich, asystent kość., Fr. Marciniak — pre­
zes okręgu, St. Matczak z Skalmierzyc — wice­
prezes, Andraszczak — sekretarz, Cz. Furmań- 
ski — zastępca sekr., Tad. Pawlaczyk — skarb­
nik i Wł. Janiak z Ostrowa jako naczelnik.

W niedzielę 10 sierpnia — jak nas informują 
— odbędzie się w Ostrowie pierwszy powojenny 
zlot okręgu KSMM, (si)

Program święta narodowego
Na zebraniu Komitetu Obywatelskiego dla ucz­

czenia 3 rocznicy ogłoszenia manifestu PKWN, 
które odbyło się pod przewodnictwem Prezesa 
Pow. Rady Narodowej p. Witczaka, uchwalono 
następujący program uroczystości: poniedziałek,

Święto ludowe w Krotoszynie 
z udziałem ministra Podedwornego

[ brady zjazdu powiatowego, na którym wybrano 
nowe władze Pow. Zarządu S L. w składzie na­
stępującym: prezes powiatowy — Jan Kaj, człon­
kowie zarządu: Fr. Mocydlarz, J. Starzyński, J.

| Kaczmarek, Z.. Żmudziński, Br. Frąckowiak S. 
Witczak, Fr. Każinierczak. W. Pabich, J. Bartczak, 

’ Komisja rewizyjna: P. Namysł, W. Zyto, A. Czu­
bak. Sąd honorowy: J. Włosik, Fr. Foltynowicz, 
J. Drost, (wjc)

W ubiegłą niedzielę w Krotoszynie odbyło się 
uroczyste poświęcenie sztandaru Zarządu Powia­
towego Stronnictwa Ludowego oraz zjazd po­
wiatowy delegatów. Na uroczystość przybył z 
Warszawy p. minister • leśnictwa Podedworny. 
Po mszy św., którą odprawił oraz okolicznościo­
we kazanie wygłosił ks. Zamysłowski, nastąpiło 
poświęcenie sztandaru. Po uroczystości w ko­
ściele odbyła się w sali „Strzelnicy" okoliczno­
ściowa akademia z udziałem p. Ministra i przed­
stawicieli władz, partyj politycznych i organiza­
cyj ze starostą Bonowskim i mjr. Kowalskim na 
czele. Po obszernym referacie p. min. Pode­
dwornego, który mówił głównie na temat konie­
czności sojuszu chłopsko-robotniczego przema­
wiali m. in. pp.: poseł Piotrowski, starosta Bo- 
nowski, mjr. Kowalski, I-szy sekretarz 
PPR Gogulski, Il-gi sekretarz PPS prof. 
Wierzbicki, delegat PK SD Ryba, wiceprezes Za­
rządu Pow. Z. S. Ch. Kałążny i przedstawiciel 
Zarządu Woj. Dolnośląskiego S. L. wicestarosta 
Doczyłowski. Część wokalną akademii wypełniły 
produkcje orkiestr ludowych.

W godzinach popołudniowych odbyły się o- 

dnia 21 bm. o godz. 19 uroczysta Akademia w sa­
li Teatru Miejskiego i capstrzyk; wtorek, dnia 
22 lipca: godz. 8,30 zbiórka organizacyj ze sztan­
darami na ogródkach parafialnych, skąd nastąpi 
wymarsz na mszę św., która odbędzie się na 
Rynku, o godz. 9. Po mszy św. nastąpi okoliczno­
ściowe przemówienie. Po południu ną dawnym 
majdanie gimnazjalnym, przy ul. Kościuszki oraz 
na stadionie Z. Z. K. odbędą się zabawy ludowe.

W związku z tym, że rocznica ogłoszenia ma­
nifestu PKWN ma mieć w tym roku charakter 
specjalnie • uroczysty, burmistrz miasta wzywa 
społeczeństwo o dekorowanie w tym dniu flagami 
narodowymi domów, okien wystawowych i skle­
pów.

Odznaczenia uczestników walki zbrojnej
Ostatnie zebranie Związku Uczestników Walki 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację miało 
charakter uroczysty. W zebraniu wziął udział we­
teran 2 wojen światowych gen. Kąkolewski, 
przedstawiciele Zarządu Wojewódzkiego Związ­
ku, oraz przedstawiciele miejscowego Garnizonu 
pp. mjr Bąk i kpt. Lipski.

Zebranie zagaił przewodniczący p. kpt. Szepei- 
towski. Referat wygłosił gen. Kąkolewski.

Punktem kulminacyjnym zebrania było wręcze­
nie przez gen. Kąkolewskiego w imieniu Rządu
R. P. odznaczeń członkom Związku. Wręczono 
25 odznaczeń* „Za wolność i Zwycięstwo" oraz 20 
odznaczeń „Oznaka Grunwaldu".

Następnie wytyczono plan pracy Związku na 
okres najbliższych kilku miesięcy. Do zadań 
Związku należeć będzie m. in. opracowanie histo­
rii ruchu podziemnego pow. ostrowskiego. Za­
rząd zwrócił się do wszystkich członków z ape­
lem o dostarczanie materiału historycznego, oraz 
opracowanie swego udziału w ruchu. Po załat­
wieniu spraw organizacyjnych zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem „Roty" Marii Konopnickiej.

Wszyscy na żniwa
W związku z rozpoczęciem akcji żniwnej na 

terenie powiatu ostrowskiego, Komisja Porozu­
miewawcza Stronnictw Politycznych w Ostrowie 
ogłosiła apel do całego społecz. ostrowskiego o 

zudział w żniwach. Jak nam wszystkim wiadomo, 
na skutek zniszczeń wojennych odczuwać się 
daje w Polsce brak ziarna, które jest podstawą 
naszego wyżywienia. Nie wolno więc dopuścić 
do marnowania się zboża. Wieś odczuwa duży 
brak sił roboczych i nie może we własnych ra­
mach wykonać pewnych robót sezonowych, dla­
tego w imię wspólnego dobra, miasto musi sta­
nąć razem z rolnikiem do pracy. Partie politycz­
ne Bloku Stronnictw Demokratycznych w zrozu­
mieniu ważności tej akcji stawią do dyspozycji 
cały aktyw i aparat organizacyjny, aby akcja 
żniwna wypadła u nas jak’najlepiej.

Wierzymy, że z takim samym zrozumieniem 
spotka się ten apel wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa.

Powstał Bank Ogrodniczy
Ostatnio powstał w Kaliszu przy Związku 

Ogrodników Bank Ogrodniczy, który działalność 
swą oprzeć chce nie tylko na powiecie kaliskim, 
ale i na wszystkich sąsiednich a więc i na ostrow­
skim. ' Dyrektorem Banku jest p. Teodor Przy­
bylski.

Potrójne święto garnizonu krotoszyńskiego
W ubiegłym tvgodniu garnizon krotoszyński 

obchodził uroczyście potrójne święto a mianowi­
cie: zaprzysiężenie rekrutów, pożegnanie zdemo­
bilizowanych oraz promocję podoficerów.

W uroczystości wzięli udział: płk. dypl. 
Ziarnkowski, przedstawiciele cywilnych władz 
miejscowych, organizacyj społecznych, partyj 
politycznych i społeczeństwa.

Po uroczystej ruszy św. polowej i kazaniu wy­
głoszonym przez księdza kapelana, płk Ziarn­
kowski odebrał od rekrutów przysięgę. Następnie 
wygłoszono szereg przemówień Przemawiali: 
płk. Ziarnkowski, mjr. Kowalski, wicesta- 
rosta Chmielarz, sekretarz powiatowy PPR Go- 
gulski, prezes Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza

ŚRODA
— Poświęcenie świetlicy w Kleszczewie. W 

dniu 29. ó. odbyła się podniosła uroczystość po­
święcenia świetlicy dla pracowników majątku 
Państw. Zakładów Hodowli Roślin Kleszczewo, 
pow. średzkiego. Aktu poświęcęnia dokonał ks. 
prób. Stanisław Remelski. Wstępne przemówie­
nie wygłosił do zebranych administrator p. Kar­
łowski, dziękując im za wzięcie udziału w uro­
czystości i omawiając w skróceniu powstanie i 
rozwój świetlicy. Po dokonaniu aktu poświę­
cenia i po przemówieniach okolicznościowych 
przedstawicieli władz, urzędów i instytueyj, mło­
dzież i dziatwa szkolna wystąpiła na scenie świe­
tlicy z popisami, po czym zaproszeni goście byli 
podejmowani skromnym podwieczorkiem. Ró­
wnocześnie w miejscowym parku rozpoczęła się 
zabawa taneczna urozmaicona atrakcjami. Na za­
kończenie odśpiewano „Rotę".

Zarząd świetlicy tworzą pp.: Wł. Roś — pre­
zes, B. Kempiak —- wiceprezes. Fr. Podlewski — 
sekretarz, .1. Chąpiński — skarbnik. W. Skibiń­
ski — bibliotekarz. Zyski z urządzanych 
przeznacza zarząd na rozbudowę sceny, 
teki i upiększenie sali świetlicowej.

imprez 
biblio-

WOŁSZTYN
Z życia Społem-owców. Korzystając z okazji, 

jaką dała ostatnia niedziela, dnia 22 bm., zbliża­
my się w dniu tym po raz pierwszy oficjalnie 
do tut. Oddziału „Społem" aby być świadkiem 
niecodziennej uroczystości społemowskiej.

Społemowcy wolsztyńscv gościli u siebie od­
działy Czarnków i Nowy Tomyśl w liczbie około 
100 osób. Wycieczka ta miała charakter zapo­
znawczy z pracą, rozwojem i warunkami techni­
cznymi Oddziału w Wolsztynie. Kierownikiem 
Oddziału jest p. Rajkowski.

Harcerska uroczystość. I Męska Drużyna Har­
cerzy im. Romualda Traugutta w Wolsztynie ob­
chodziła w niedzielę, dnia 22 ub. m. uroczystość 
poświęcenia sztandaru.

Z życia PPS. W sali kina „Tatry" w Wolszty­
nie odbył się dnia 22 ub. m. pierwszy zjazd 
członków PPS z całego powiatu. Udział wziął 
również przedstawiciel PPR. Referat pt. „Dlacze­
go jesteśmy socjalistami*' Wygłosił p. Szukała z 
Poznania. Jako drugi mówca wystąpił sekretarz 
PPS p. Tarnawski, wygłaszając referat pt. „Rola 
PPS w odbudowie Państwa Polskiego". Zjazdowi 
przewodniczył p. mgr Bombicki,

GRODZISK
Stronnictwo Demokratyczne Koło Grodzisk zor­

ganizowało w ub. niedzielę zebranie publiczne, na 
którym z ramienia poradni eugenicznej p. dr 
Henkb wygłosił odczyt na temat: „Na czym pole­
ga nieśmiertelność narodu'*. Prelegent szeroko 
omówił sprawę populacji oraz kwestię przerywa­
nia ciąży. Po szerszej dyskusji uchwalono "wy­
słać rezolucję do władz.

Staraniem Zarżądu Gminnego Grodzisk, które­
go wójtem jest p. St. Siwiński wybudowała gmi­
na Słocin na przestrzeni dwóch kilometrów w 
kierunku miasta Grodziska szosę. Ludność gminy 
dla własnej wygody dała kamienie i żwir i zwio­
zła materiał bezinteresownie. Poświęcenia odcin­
ka dokonał ks. prób. Tuszyński. \*

JAROCIN
— Społeczeństwo żegna poborowych. Ostatnio 

na dziedzińcu PCK w Jarocinie odbyło się uro­
czyste pożegnanie poborowych, na które m. in. 
przybyli: komendant RKU Chrzan, pierwszy se-
kretarz PPR Szczepański, prezes Tow. Przyjaciół 
Żołnierza w Jarocinie mgr Piotrowski, przedsta­
wiciel Tow. Przyjaciół Żołnierza z Krotoszyna 
Kubiak i in. W czasie uroczystości wygłoszono 
szereg przemówień, a poborowi obdarowani zo­
stali paczkami i upominkami. Po uroczystości 
w towarzystwie orkiestry kolejowej pod batutą 
kapelm. Żurka odprowadzono poborowych na 
dworzec. Całość miała charakter bardzo ser­
deczny. (wje)

Bugajny oraz przedstawiciele świeżo zaprzysię­
żonych rekrutów, zdemobilizowanych żołnierzy 
oraz promowanych podoficerów.

Miłą uroczystość zakończył wspólny obiad, 
w czasie którego żołnierze wykonali cały szereg 
produkcji artystycznych. (ipc)

*
— Dyrekcja Państwowego Liceum Pedagogicz­

nego w Krotoszynie przyjmuje do dnia 15 lipca 
zgłoszenia kandydatów do pierwszej klasy li­
ceum i na Państwowy Kurs Nauczycielski. Bliż­
szych informacji zasięgnąć można w Dyrekcji 
uczelni.

— Zaopatrzenie świata pracy. Za pośrednic­
twem OKZZ i PRZZ nastąpi rozdział towarów 
za pośrednictwem poszczególnych Związków Za­
wodowych i P. C. H. W sprawie tej odbyło się 
zebranie z udziałem przedstawicieli wszystkich 
związków z powiecie, na którym p. Michał Jań_ 
czak, sekretarz Powiatowej Rady Związków Za­
wodowych oraz kierownik Oddziału P C. H. p. 
Gloger zreferowali sprawę mającego nastąpić 
rozprowadzenia towarów' oraz wezwali obecnych 
do współpracy.

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1, 
tel. 19-22. '

— Dyżury lekarzy i aptek: dzienny 20 bm. 
dr Daniel, ul. Sienkiewicza 28, nocny 20 bm. dr 
Ginclli, Park Kościuszki 5. — Apteka pod Orłem, 
ulica Farna 1.

— Repertuar kin: Apollo — „Nieuchwytny 
Smith"; Polonia — „Serenada w dolinie słoń­
ca" z Sonią Henie.

— Teatr Aktora z Poznania pod dyr. Haliny 
Lubicz przyjeżdża w (|niu 23 bm. do Gniezna 
z pełną humoru komedią w 3 aktach pt. „Mece­
nas Bolbec i jego mąż", pióra..1. Bera i L. Ver- 
neuina. Kierownictwo art. — Maria D‘Alphonse, 
kier. lit. — T. H. Nowak. Bilety wcześniej do na­
bycia w Wydziale Kultury j’ Sztuki.

— Transport węgla jaki nadszedł ostatnio do ■ 
Gniezna jest przeznaczony na cele aprowizacji. 
Otrzymają go więc posiadacze kart I kat., jak 
również urzędy i instytucje o charakterze pu­
blicznym.

— Uw'aga. członkowie KKS Gniezno! Kierow­
nictwo sekcji piłki nożnej przypomina, że tre­
ningi dla pań. panów i juniorów w siatkówkę, 
szczypiorniąka i koszykówkę odbywają się regu­
larnie w’ każdy wtorek i czwartek od godziny 18 
do zmroku na boisku przy drodze do Dalek. 
Obecność na treningach ze względu na zbliża­
jącą się w Gnieźnie wielką rewię sportową oraz 
mistrzostwa okręgowe A-klasy i „Dzień Koleja­
rza" w Poznaniu obowiązkowa. Nowych człon­
ków' do sekcji przyjmuje się każdorazowo na 
treningach.

Zarządzenie Prezydenta miasta
W związku z Świętem Odrodzenia Polski za­

rządzam oficjalne flagowanie budynków pań­
stwowych. samorządowych i prywatnych flaga­
mi państwowymi w dniu 21 lipca br. od godz. 
12-tej do dnia 22 bm. włącznie.

Równocześnie zwracam się z prośbą do spo­
łeczeństwa o dekorację miasta transparentami, 
zielenią i draperią w powyższych dniach, z uwa­
gi na podniosły charakter rocznicy ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego

PREZYDENT MIASTA

Dnia 18 lipca 1947 roku zmarl śp.

Prof. Dr Eugeniusz Piasecki
Dyrektor Studium Wychowania Fizycznego U. P. 

przeżywszy lat 75.
W Zmarłym trącimy wybitnego uczonego, nauczyciela, wychowawcę i kie­

rownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lipca br. o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej 

na Górczynie.
Wychowanków Studium W. F. U. P. prosimy o oddanie ostatniej przysługi 

czcigodnemu Zmarłemu.
Wykładowcy i instruktorzy 

oraz pracownicy Stud. W. F. U. P.

POZNAM
STAffY RyNEK 43'

TEŁ. 23-39 
MMOYSKTMnn

w rolach 1G0 i 110 cm 
dla cegielni 
do szybrów
Alom, Poznań, Wożnal
Tel. 26-66
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Odbudowa wsi na Ziemi Lubuskiej
Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu odbvla 

«ię konferencja w sprawie odbudowy wsi na Zie­
mi Lubuskiej wg następującego planu: W Słu­
bicach pobuduje się nowych 70 osad, w Sulęci­
nie 38 osad, w Gubinie 60 osad. Następnie prze­
prowadzi się remont 180 osad w Słubicach. 100 
w Sulęcinie i 120 w Gubinie. W konferencji wzięli 
udział architekci i komisarze ziemscy zaintere­
sowanych powiatów, gdzie polecono architektom 
natychmiastowe podjęcie prac wg wyżej poda­
nego kosztorysu w wysokości 125 tys. zl jednej 
osady i oddania jej właścicielowi w surowym 
stanie.

Prace te mają być prowadzone sposobem go­
spodarczym. W pracach przygotowawczych po­
lecono zainteresować osadników celem wykona­
nia przez nich wykopów i założenia fundamen­
tów, opierając się na doświadczeniach prac wy­
konanych w ten sposób w wojew. pomorskim. 
Architekci powiatowi otrzymają do budowy no­
wych osad 5O°/o materiału budowlanego (wapno,

Stały Czytelnik U. M. Sr. Stanowisko O. U. L. 
wydaje się nam niesłuszne, ponieważ raz już za­
płacił Pan cenę nabycia, żądanie po upływie kil­
ku miesięcy dodatkowej kwoty za nabyte przed­
mioty jest bezzasadne.

Kupiec. Nie znamy ustawy, która by nakładała 
na pracodawcę obowiązek ponoszenia kosztów 
związanych z pobytem uczni jego na obozach 
lptnich.

Pyt, 2. Pytanie w sprawie zniżki kolejowej zbyt 
ogólnikowo sformułowane, w szczególności nie 
podał Pan, o jaką młodzież chodzi, czy szkolną, 
czy o uczni zawodów praktycznych, czy chodzi 
wreszcie o wyjazd grupowy? Przeto nie możemy 
udzielić odpowiedzi.

Pyt. 3. O możliwości uzyskania paczek z 
UNRRY za znaczki pocztowe, nic nam nie wia­
domo.

L. Obst, Kramsko, Nowe. Odpowiedź już Pan 
otrzymał w „Głosie Wlkp." dnia 9 czerwca br.

P. Feliks Banas, Kolno, p. Międzychód. Sprawa 
renty będzie na pewno załatwiona, należy jedynie 
wysłać do Sądu Ubezpieczalni Społecznej pismo 
z prośbą o ponaglenie. Pieniądze załączone przez 
Pana przekazaliśmy na dzieci dotknięte działa­
niami wojennymi, stosownie do Pańskiego ży­
czenia.

T. Abonent z p. Kępno. Jeżeli sąsiad posiadał 
grunt należący do Pana przez lat 30, to stał 
już jego właścicielem przez zasiedzenie, w prze­
ciwnym wypadku grunt stanowi zgodnie z tre­
ścią księgi wieczystej własność Pańską i wów­
czas należy wystąpić przeciwko sąsiadowi na 
drogę sądową z pozwem o wydanie gruntu.

lokator z Wildy. Podatek ten jest wymierzony 
od ilości, a nie od objętości pokoi, dlatego stano­
wisko Pańskie jest niesłuszne.

S. E. Stały Prenumerator „Głosu" w Gorzowie. 
Na rodzicach ciąży obowiązek wspólnego utrzy­
mywania swych dzieci i to aż do uzyskania przez 
dzieci zdolności do samodzielnego utrzymania się. 
Ponadto małżonkowie są obowiązani do udziele­
nia sobie wzajemnej pomocy zależnie od zdol­
ności zarobkowej, przeto żądanie żony i dzieci 
jest słuszne. Sam fakt 13-letniej rozłąki nie jest 
wystarczającym powodem do uzyskania rozwodu 
Sądy udzielają rozwodu w wypadku stwierdzenia 
stałego rozkładu pożycia małżeńskiego, gdy ró­
wnocześnie wzgląd na dobro wychowania dzieci 
nie stoi temu na przeszkodzie.

Stały Czytelnik 99. Na żądanie Zarządu Gmin­
nego jest Pan obowiązany do wykonania prac 
własnym zaprzęgiem, lecz tylko za wynagrodze­
niem.

F. R. Mosina. Wątpimy czy uzyska Pan pasz­
port do Niemiec w celu odwiedzenia swych kre­
wnych, W sprawie paszportu należy zwrócić się 
do Urzędu Wojewódzkiego.

Pyt. 2. Syn Pański winien osobiście wraz z żo­
ną wszcząć starania o prawo przyjazdu do Polski.

W. S. P. Jeżeli zmiana mieszkania została po 
lecona przez władze kwaterunkowe, wówczas ma 
Pan obowiązek przeprowadzenia się na własny 
koszt. Nowe mieszkanie musi być jednak zdatne 
do używania. Koszty związane z malowaniem 
mieszkania ponosi w zasadzie lokator.

Ef. Este; Wydaje się nam, iż nieruchomość przy 
dzisiejszych cenach została zbyta poniżej jej rze­
czywistej wartości, jednak obecnie już nie może 

blacha, cement, szkło i drzewo) gotówkę i po­
trzebne maszyny do wyrobu dachówek, pustaków 
i betoniarki.

Poszczególnym powiatom Ziemi Lubuskiej 
przyznano następujące kredyty: dla Gorzowa 
4 mil. zł. Gubina 8.750 tys. zł. Krosna 1 mil. zł. 
Międzyrzecza 1 22O.(XX) zl. Piły 2 mil. 500 tys. 
zł, Słubic 12 mil. 120 tys., Strzelec Krajeńskich 
900 tys.. Skwierzyny 620 tys., Świebodzina 900 
tys., Sulęcina 7.070.000 zł. Wschowy 300 tys.., 
Zielonejgóry 1.700.000. Babimostu 200 tys. Kre­
dyt przydzielony obejmuje również szpitale po­
szczególnych powiatów.

POWIATOWY ZJAZD „WICI“
0 Odbył się zjazd powiatowy „Wici“ w Go­

rzowie, na którym ustalono podstawy pracy, 
wybierając nowy zarząd, do którego weszli i 
starzy i nowi działacze. Instruktorka zdemokra­
tyzowanych „Wici” p. Walczakówna stworzyła 
już 14 kół w powiecie.

a życie
mieć Pan żadnego regresu do nabywcy o nad­
wyżkę mimo, iż podatek spadkowy od zbytej nie­
ruchomości jest niewspółmiernie wysoki do ceny 
zbycia.

P. Zofia Regulska, Gorzów. Wszyscy obywatele 
państwa polskiego są wobec prawa równi. My nie­
stety nie możemy decydować o tym, kto ma być 
w danej nieruchomości administratorem. W spra­
wie nabycia nieruchomości poniemieckiej należy 
zwrócić się do O. U. L., jakkolwiek sprawa ta 
wymaga jeszcze ustawowego uregulowania.

B. K., ul. Daszyńskiego. W sprawne nabycia nie­
ruchomości poniemieckiej odpowiedź jak wyżej.

Czytelnią z Daszyńskiego. Przestępca, który 
dopuścił się bigamii, korzysta również z dobro­
dziejstwa ustawy amnestyjnej. Pani może jednak 
wystąpić przeciwko swojemu mężowi z pozwem 
o rentę alimentacyjną.

P. Marcin Kmieć, Gaj, pow. Mogilno. Mimo, iż 
dzierżawi Pan grunt od przeszło 30 lat, nie można 
zmusić właściciela do sprzedania Panu tego grun­
tu. Również właścicielowi gruntu przysługuje 
prawo wypowiedzenia umowy dzierżawy.

Czytelnik z Krotoszyna. W sprawie nabycia 
nieruchomości poniemieckiej odpowiedź jak wy­
żej dla „Zofii Regulskiej, Gorzów". Raz zapła­
conej ceny nabycia nie będzie Pan musiał płacić 
Skarbowi Państwa powtórnie.

Mieszkańcy domu Za Bramką 12a. Jeżeli wła 
ściciel riie naprawia budynku zniszczonego dzia­
łaniami wojennymi, należy zwrócić się dó Urzędu 
Wojewódzkiego. Ponadto lokatorzy sami maią 
prawo ubiegania sie o zezwolenie na dokoanie 
naprawy na własny koszt z tym, że naprawiający 
uzyskuje z tytułu naprawy po jej ukończeniu 
prawo użytkowania nieruchomości.

Repatriant z Łucka. Nie ma żadnych podstaw, 
aby PUR mógł Panu odebrać przyznane gospo­
darstwo

Czyt. z Orłowa. Siostra winna stawić wniosek 
o zwrot kosztów pogrzebu do Ubezpieczalni w 
Ostrowie, chociaż sprawa jest bardzo wątbliwa 
z uwagi na to, iż koszta pogrzebu przysługiwały 
w zasadzie tylko ojcu.

Czytelnik — Wągrowiec. Stawka za prąd wy­
mierzona Panu przez elektrownię jest słuszna, al­
bowiem ze zniżonej stawki nie może Pan ' orzy- 
stać prowadząc przedsiębiorstwo handlowe.

Stały czytelnik nr 125 W. Jeżeli mąż nie chce 
sam wrócić do kraju, nie ma sposobu, aby go do 
tego zmusić. }

B. M. Jeżeli konsulat nie chce udzielić w tej 
sprawie informacji, należy bezpośrednio zwrócić 
się do Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

P. P* Skoro lokator prowadzi zarejestrowany 
zakład krawiecki, ma Pan słuszną podstawę do 
domagania się zwiększonego czynszu najmu. Sam 
jednak fakt, iż lokatorowi powodzi się dobrze, 
nie jest dostatecznym powodem żądania takiej 
stawki najmu.

L. 100. Od chwili zwolnienia domu spod kom­
petencji władzy kwaterunkowej, właściciel może 
żądąć zwiększonego czynszu najmu, co nie zna­
czy, aby wolno było mu domagać się czynszu 
zbyt wygórowanego, jednak kwota 640 zł za opi­
sane przez Panią mieszkanie wydaje się nam być 
umiarkowaną.

T. G. Poznań. Po zmarłej żonie w tym wypadku

Prace Wydziału Powiatowego w Krośnie
Zaopatrzenia szkól w opal na pierwszym ptanie

Spośród mnóstwa zagadnień i problemów we- 
wnętrznych^iake stoją przed wyzwolonym z kil­
kuletniej ciężkiej okupacji wroga i odradzającym 
się Państwem Polskim jedno z pierwszych miejsc 
w hierarchii i ważności zajmują sprawy samo­
rządu terytorialnego, jego roli, organizacji ustro­
jowej, wyposażenia finansowego, jako też stwo­
rzenia howych metod i form kredytu komunalne­
go. odpowiednich do wzmożonych powojennych 
potrzeb.

Skromne wyposażen;e finansowe samorządu 
krośnieńskiego napotyka na najrozmaitsze trud­
ności w zaspokojeniu potrzeb życia zbiorowego. 
Zasadniczymi źródłami dochodów zwyczajnych 
samorządu terytoria nego są: wpływy z majątku 
komuna nego i z przedsiębiorstw komunalnych, 
których na tutejszym terenie prawie że nie ma, 
a te które są, to na razie deficytowe ze względu 
na inwestycje, instalacje itd. Drugą grupę stano- 

dziedziczy mąż w połowie, zaś w drugiej połowie 
rodzeństwo żony w równych częściach. Rodzeń­
stwo męża nie ma żadnych praw do majątku spad­
kowego pozostałego po żonie brata, obecnie bo­
wiem prawo spadkowe nie zna ustawowego dzie­
dziczenia powinowatych.

S. G. Prowadzi Pan istotnie przedsiębiorstwo 
zarobkowe bez względu na to, iż nie jest uze­
wnętrznione, stąd żądanie gospodarza o podwyż­
szenie czynszu jest uzasadnione, jednak nie w tej 
wysokości.

Kosiński, Gniezno. Cukrownia nie decyduje 
o przeniesieniu swych pracowników na emery­
turę. Emeryci nie mają prawa do deputatu. W po­
zostałej części listu przyznajemy słuszność sta­
nowisku Pana.

R. W. Z uwagi na prowadzenie przez Pana za­
kładu krawieckiego, gospodarz ma prawo żądać 
podwyższonego czynszu najmu za całe mieszka­
nie. Jeżeli właściciel odda sprawę na drogę są­
dową, koszta procesu ponosi ten, kto przegra 
proces.

Pyt. 2. W sprawie renty prosimy zwrócić się 
do Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu.

A. S. W. Ponieważ Pani utraciła nfeszkanie 
w związku z działaniami wojennymi, należy wy­
stąpić na drogę sądową o przywrócenie jego po- 
siadania.

E. M., Gniezno. Stanowisko Państwowego Za­
kładu Emerytalnego jest niestety słuszne.

P. Ilelena Maćkowiak, Ryczywół. W tych okoli­
cznościach renta Pani nie przysługuje, radzimy 
jednak zwrócić się do Opieki Społecznej.

Stały Abonent z ul. Roboczej 9. Skoro stróż za 
wykonanie swej czynności jest opłacany, właści­
cielka nie ma prawa nakładania na lokatorów ko­
sztów dodatkowych za stróża. Za wodę w zasa­
dzie lokatorzy ponoszą opłaty równomiernie.

P. A. Różański. Uposażenie emerytalne za cza­
sokres okupacji nie przysługuje.

St. St. Prosimy uprzejmie o ponowne zwrócenie 
się do nas, przy czym list należy napisać atra­
mentem, gdyż pocztówki pisanej ołówkiem nie 
możemy odczytać.

Prenumerator, Trzcianka. Uważamy, że zaszło 
nieporozumienie, które należy wyjaśnić w Ubez­
pieczalni Społecznej w Obornikach, innego bo­
wiem sposobu załatwienia sprawy nie ma.

P. Józefa Mikołajczakowa. Pożyczka likwidacyj­
na w tej chwili nieaktualna. Dla długów przedwo­
jennych brak jeszcze ustawy waloryzacyjnej.

Repatriant 201. Pan obywatelstwa polskiego nie 
utracił, ani nie ulega też karze w myśli dekretu 
o odstąpieniu od narodu w czasie ostatniej wojny.

L. 241. Jest Pan zobowiązany do zwrotu tej sa­
mej ilości żyta, którą pożyczył Panu sąsiad w 
roku 1939.

Skrzywdzona Ob. Wypowiedzenie nastąpiło 
zgodnie z przepisami prawnymi. Również nie 
miała jeszcze Pani prawa do urlopu, skoro nie 
pracowała Pani roku po wykorzystaniu ostatnie­
go urlopu.

Zainteresowana, Poznań. Na wypadek eksmisji 
musi Pani uzyskać uprzednio inne mieszkanie, 
które bynajmniej nie musi odpowiadać dotych­
czasowemu mieszkaniu. Stróża opłaca właściciel 
nieruchomości.

Stały czytelnik S. B. Wszelkie koszta dodat­
kowe ponoszą wszyscy lokatorzy wspólnie, ró­
wnież administrator, który winien kwity orygi­
nalne okazywać na żądanie lokatorów. Za okres 
wakacyjny, mimo Pańskiej nieobecności, należy 
również kośzty dodatkowe opłacać. 

wia wpływy ż danin (podatków) komunalnych. 
Wpływy tej grupy są dziś najważniejsze. Wy­
dział Powiatowy dokłada wszelkich starań, aby 
sprawę podatku gruntowego uporządkować bez 
reszty. W tym celu w bieżącym okresie przepro­
wadzono dwie lustracje gmin w Bytnicy i Topo­
rowie. gdzie założono księgi kasowo-rachunkowc. 
Także w tym celu wydano wiele zarządzeń. abv 
przez świadczenia rzeczowe-szarwarkowe dopro­
wadzić do porządku stan dróg, jak również me­
lioracji wodnej.

Samcfstne podatki komunalne jak: podatek 
od psów, szy dów. spożycia w zakładach gastro­
nomicznych uchwalone w swoim czasie przez 
Wojewódzką Radę Narodową, zostały przez 
Wydział Powiatowy wymierzone i wypłacone w 
25° <» (9.938 zl). Dla ogólnej orientacji poda je, że 
dochody budżetowe wyniosły w ub. miesiącu 
270.177 zł. zaś wydatki 547.689 (wydatek większy 
to zwrot długu Szpitala Powiatowego za Roent­
gen w kwoie 250 tys. zł i 149.709 zl Opieka Spo­
łeczna). Na pierw szym planie stoi sprawa kontro­
li zaopatrzenia szkół w opał na okres zimowy.

Poza tym zwolniono wójta gminy Toporów 
i wójta gminy Bytnica, gdzie wybory odbędą się 
28 bm. Udzielono nagany sołtysom w gminach 
Wężyska, Korczyków, Bobrowice i Krosno Od­
rzańskie za niedcpUnowanie akcji, szczepieniowe j 
orzeciwko durowi brzusznemu oraz drużyn kon­
troli stonki ziemniaczanej.

(
SZTANDARY I
Chorągw:e - Paramenta kościelne | 
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma E 
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Poznań. Garbary 20 Teł. 39-05 E
Dojazd tramwajem z Dworca Gł. do St. Rynku Ej 
oraz 5 i 8doGarbar Liczne uznania za pracę SWoźne dla wszystkich harcerzy

Chorągwi Wielkopolskiej
W związku ze zbliżającym się Świętem Odro­

dzenia Polski obchodzonym w dniu 22 bm. Ko­
menda Wielkopolskiej Chorągwi Harcerzy po­
leca wszystkim obozom stacjonującym na tere­
nie Wielkopolski, aby zorganizowały lokalne 
obchody Święta. Komenda poleca również bez­
zwłoczne nawiązanie kontaktu z lokalnymi Ko­
mitetami Święta Odrodzenia w celu ogólnej ko­
ordynacji prac.

Harcerze miasta Poznania nie znajdujący się 
na obozach zbierą się w dniu 21 bm. o godz. 19.45 
nrzed gmachem Opery Poznańskiej, skąd pod 
komendą instruktora służbowego wezmą udział 
w capstrzyku z okazji Święta Odrodzenia Polski.

Przykładna kara
() Zielona Góra. Wszyscy wiemy z jak zastra­

szającą silą szerzą się u nas choroby weneryczne. 
W samej Zielonej Górze zanotowano np. w mie­
siącu maju br. ponad 50 wypadków nowych za­
chorzeli. Przyczyną tego stanu są w pierwszym 
rzędzie dotknięci tą chorobą, którzy, lekcewa­
żąc istniejące zakazy i surowe sankcje karne, za­
rażają nią innych.

Do rzędu tych należała Maria M. z Zielonej 
Góry, która będąc dotknięta kiłą i rzeżączką za­
raziła chorobami tymi kolejarza W.

W sprawę wkroczyła prokuratura i przeciw 
Marii M. wygotowano akt oskarżenia. W wyniku 
rozprawy, jaka odbyła się w tutejszym Sądzie 
Okręgowym przy drzwiach zamkniętych, została 
ona skazana na 7 miesięcy aresztu bez zawie­
szenia. (hg)

Możliwości osiedleńcze na Z. O.
Wrocławski Urząd Wojewódzki zgłosił zapo­

trzebowanie na osadników, reflektujących na ob­
jęcie różnych zakładów handlowych nadających 
się do uruchomienia na terenie woj. wrocław­
skiego.

Osoby zainteresowane zechcą się zgłosić do 
Izby Przemysłowo-Handlowej, Poznań, Mickiewi­
cza 31, pokój 29 względnie do Wielkopolskiego 
Związku Zrzeszeń Kupieckich Poznań, Zwierzy- 
niecka 13, celem uzyskania bliższych informacji 
co do stanu i miejsca poszczególnych zakładów.

Dnia 17 lipca 1947 zmarł po długiej i ciężkiej cho­
robie członek naszego Cechu, śp.

Adam Takowski
Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 19 bm.. o godz. 

14 z kaplicy cmentarza Regionalnego na Głównej.

ZARZĄD
OBOWIĄZKOWY CECH ŚLUSARZY I RZEMIOSŁ PO­

KREWNYCH W POZNANIU
31638

FOTOKOPIE

POWIELANIE

SKŁAD PAPIERU - POZNAŃ 
KRASZEWSKIEGO 2. tel. 40-6?

Ogłoszenie
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu, ul. Dą­

browskiego 12, ogłasza niniejszym sprzedaż 
dwóch samochodów osobowrch — jeden marki 
..Fiat“ typ 500 Sinica — i jeden ,.D. K. W.‘“ typ 
F. 5/700?

Wymienione samochody można obejrzeć w go­
dzinach przedpołudniowych w garażu Ubezpie­
czalni Społecznej, ulica Dąbrowskiego 12, w po­
dwórzu w dniach od 18 do 21 bm.

Po obejrzeniu samochodów należy złożyć ofertę 
nisemną do Ubezpieczalni Społecznej, ulica Dą­
browskiego 12, pokój 233, 11 piętro, podając cenę 
ofiarowaną. , 7-472

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu 

nodaje niniejszym do wiadomości, źe sprzeda w 
drodze przetargu ofertowego różne przedmioty, 
stanowiące części urządzenia mleczarni i znaj­
dujące się w magazynie przy ul. Wyspiańskiego 
nr 17.

Oferty należy składać w dwóch zamkniętych 
kopertach z napisem: ,.Oferta na------------------“
najpóźniej do dnia 26 lipca br. do O. U. L. w 
Poznaniu, plac Wolności 16. 1 piętro, pokój 34

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 
lipca br.

Towary podlegające sprzedaży można obejrzeć 
w powyższym magazynie w dniach od 21 do 
26 lipca br. włącznie od godziny 9 do 13. gdzie 
też udzielać się będzie bliższych informacyj.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
7-473 w Poznaniu

Uwaga

p 4085

mipttuiiw mieszkania, hotele, baraki, szpitale gazem' 
Również na prowincji. Komory gazowe na miejscu’ 
Przyjmujemy wszelkie meble do odpluskwiania

„ W I E L C H E M I A “
Centrala deratyzacji, dezynsekcji i dezynfekcji. 

Tępienie szkodników, drzew owocowych.
Poznań, ul. Wielki* Garbary 52, telefon 49- 30 (róg Szypersklel)

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu 

sprzeda w drodze przetargu ustnego następujący 
sprzęt rolniczo-gospodarski:

2 młockarnie. 2 motory, 2 wozy, 1 powózkę 
siedzenie do powózki, odkladnie do pługów, 
lemiesze, kowadło kowalskie, hacele, podkowy, 
nożyce do cięcia blachy, blachę, trzcpaczkę 
do miodu, konwie do mleka, deski i inne drob­
ne przedmioty.

Licytacja odbędzie się dnia 28 lipca 1947 r. 
o godzinie 11 w magazynie Okręgowego Urzędu 
Liwidacyjnego w Poznaniu przy ulicy Wały Ba­
torego 3.

W przypadku niesprzedania przedmiotów w 
wyżej wymienionym terminie odbędzie się po­
wtórny przetarg w dniu 8 sierpnia 1947 roku o 
tej samej godzinie i w tym samym miejscu.

Towary można oglądać dnia 26 lipca br. od ga­
dziny 9 do 13. 7-474

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
w Poznaniu

Przetarg
Państwowe Nieruchomości Ziemskie — Za­

rząd Okręgowy w Poznaniu ogłasza przetarg na 
dostawę drzeWa opałowego (zdrowe, suche wałki 
lub szczapy sosnowe). W ofertach podać cenę:

a) loco wagon stacja załadowcza,
b) loco wagon stacja docelowa na terenie wo­

jewództwa .poznańskiego.
Oferta obowiązuje na minimum 2000 mp. Ter­

min dostawy do 1 październia br.
Oferty w kopertach zalakowanych składać w 

Wydziale Zaopatrzenia i Zbytu Okręgu Poznań­
skiego P. N. Z. Poznań, ul. Paderewskiego 10.

Otwarcie ofert w dniu 2. 8. 47. — Zarząd za­
strzega sobie swobodny wybór oferenta. Do ofer­
ty należy dołączyć dowód wpłaty sumy złotych 
100 000,— tytułem wadium, na konto nr 29^ w 
Państwowym Banku Rolnym, Oddział w Po­
znaniu. 7-427
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Dnia 17 lipca 1947 r. zmarła w Bogu, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa i babcia, śp.

z Włodarczyków

Karia Malińska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 lipca ... .. —— . Regjonajnejbr., o godzinie 10 z kaplicy cmentarnej 

na Giuwnej.
W ciężkim smutku 

mąż, dzieci i 
Poznań, Zawady 10.

pogrążeni 
wnuki.

C2574
■MMMBHS

Bracia Jaroccy
Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64

Lekarskie

Dr Worcsiylski specjalista cho­
rób uszu, nosa i gardła prze­
prowadził się na Marsz. Focha 
48, te!. 67-57. 31224

Uczciwa kucharka lub dziew­
czyna, umiejąca dobrze goto­
wać, zaraz potrzebna. Polna 32 
(willa). 31622

Bufetowa młodsza potrzebna. 
Probiernia Dzików, św. Mar­
cin 63. p4136

Mgr Kuntzówna specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4, od 10—13 
1 15—17, tel. 94-34. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 31788

Ślusarza samodzielnego przyj­
mę. ,,Meblostal“, Wroniecka 
nr 21/22. p4122

Lecznica dla kobiet, ul. Cicha 
nr 17, tel. 43-44. -31613

Krawcowe na męskie sportowe 
koszule mogą- się zgłosić. Św. 
Marcin 24, m. 7. p4123

Wolne posady

Owczarz kwal. potrzebny na 
majątek blisko Poznania. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 31173.

Dziewczyna bez gotowania mo­
że się zgłosić. Edward Michae- 
lis, Poznań, Wrocławska 22.

31527

Stolarz? i Ślusarzy
' budowlanych 
przyjmie natychmiast

do prac akordowych 
wzgl. do prac na drugą 
zmianę (od 15—22)

Fa „BUDOPOL" — Poznań 
ul. Grunwaldzka nr 81. 
Dla zamiejscowych noc­
legi zapewnione. 31768

DyrekcjaPrzemysłu Miejscowego
w Poznaniu
ul. Chełmońskiego nr 10

POSZUKUJE ZARAZ

inżyniera i«b
technika rutynowanego

na kierownika fabryki maszyn młyńskich i odlewni, 
w dużym mieście powiatowym. Zgłoszenia bez­
pośrednie do Biura Personalnego w Dvr. Przem. 
Miejsc. — Poznań. 7-476

, STCMPLC? $-POZNAŃ Ą

A//7/Z

Pieniądz K

KREM

PRZCCllUKO PIEGOM

Zaprowadzona firma handlowa 
poszukuje cichego wspólnika. 
100 do 200 tys.. Dobra lokata 
kapitału. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod 7,632. p4133

ł*»*>

oałosze/wia drobaie5»
. Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— 19-tej. w soboty od 8— 17-tej w poznaniu przy ul. Wyspiań­

skiego 10, I piętro. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Kilku pomocników zduńskich 
przyjmie Fr. J. Masadyński, 
ul. Słowackiego 32. 31742

Czeladnik krawiecki potrzebny 
na stałą pracę. Pórwiejska 30. 
parter. 31731

Potrzebna kobieta do prowa­
dzenia domu malej rodziny na 
wyjazd. Oferty % Glos Wielko­
polski nr 31500.

Pomocnica domowa z gotowa­
niem potrzebna na stale. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje się 
w codzień: św. Marcin 62. m. 6, 
biuro od godz. 12—15. 31697

Ksl?qowy(a), znający księgo­
wość przebitkową oraz pian 
kont z praktyką potrzebny. — 
Zjednoczone Przetwórnie Mię­
sne, nr III Poznań, Dąbrow­
skiego 129/131. 31664

Szuka posady

Rymarz poszukuje posady. - 
Oferty Głos Wlkp. nr 31683.

Stenotypistka-sekretarka wy­
kwalifikowana, ze znajomością 
języków angielskiego, francu­
skiego i niemieckiego przyjmie 
posadę. Oferty Glos Wlkp. nr 
31346.

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda". ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej). 
______________________ P3975
Krowy wysokocielne, mleczne, 
jałowice większych i mniej­
szych partiach stale do naby­
cia. Adamski, Chodzież. Ra­
taje 1, tel. 163. 31323

Motocykl marki Ziindapp, 500 
cm’, w dobrym stanie, nada­
jący się również do przyczap- 
ki, sprzedam. Informacje: Da­
szyńskiego 46. ni. 1, biuro.

31624

Pianino do ćwiczeń okazyjnie.
Zygm. Augusta 3-3. p4042

Młody bernardyn. Grunwaldzka
62, m. 6. 31497

Samochód D. K. W., 
i N. S. U.. 200 cm, ramu 
lamp. „Telefunken". Poznań, 
Dąbrowskiego 83 85. W. Nied­
bała .

350 cin, 
radio 5-

31620

Matocykl D. K- W. 123 sprze­
dam. Skorupki 11, m. 3. 31741 Zamiana

Penicilline, 500 000 jednostek, 
sprzedam. Zielona 2, m. 20.

31784
Motor na ropę, 20 KM bardzo 
dobrym stanie, do sprzedania. 
Adres: Wujczak L„ Zaniemyśl.

,31694
Samochód osobowy — marki 
„Borgward" sprzedam. Teic- 
ion 44-46. 31782

Kupna

Kupuje, sprzedaje. przyjmuje, 
Komis „Lamus" na nowo 
otwarty. Sieroca 5/6. p3979

Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje ..Hatech * Mar­
cina 65. - p368S

Lisa niebieskiego lub peleryn­
kę. Telefon 63-78. 31689

Zamienię mieszkanie komfor­
towe 3-pokojowe, kuchnią 
Szczecinie na 2 pokoje kuchnią 
Poznaniu. 01. „PAR", Rataj­
czaka 7, pod 7,426. p3986

Zamienię mieszkanie w Gdań- 
sku-Wrzeszczu 3 pokoje z ku­
chnią i łazienką na 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkop. nr 31708.

Leszno, duże mieszkanie od­
dam za Poznań. Oferty nr 2375: 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

________ C2520
Zamienię pokój z kuchnią w 
Górczynie na 2 lub 3-pokojowe 
z kuchnią za dopłatą w dziel­
nicy Łazarz. Górczyn. Oferty 
Głos Wlkp. nr 31568.

gospodarczego
kawalera, do prowadze- 

> nia podwórza, wymagana 
praktyka, 

przyjmie zaraz 
Administracja
Maj. Trzebaw, poczta Stę­
szew. 31644

Folwark poszukuje urzędnika 
pod dyspozycję, fornali z za- 
ciąyiikami, traktorzystę. Zgło­
szenia: Przemysłowa 23, m. 4.

C2570

Siła biurowa, znająca wszel­
kie prace biurowe i pisanie na 
maszynie, potrzebna. Oferty 
nr 2428: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C2572

Urzędnik gospodarczy, żonaty, 
lat 36, 16-letnią praktyką na 
większych majątkach, znający 
hodowlę zarodową bydła i pTO- 
wądzenie ksiąg gospodarczych, 
szuka posady. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod 7,577.

P4097

Liczne zapytania 
o książkę Antoniego Gołubiewa 

BOLESŁAW CHROBRY
ŚY/iadczę o wielkim zainteresowaniu. Księżka 

znajduje się już w sprzedaży w

Księgarni Sp. Wyd. „Czytelnik”
Poznań, Armii Czerwonej 1

Zamienię jiuźy komfortowy po­
kój używaniem kuchni, łazien­
ki, śródmieściu, na mieszkanie 
do 2 pokoi przynależnościami, 
dzielnicy obojętnej, za dopłatą 
wzgl. zwrócę koszty remontu. 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 7, 
pod 7,629. p4130

Zamienię mieszkanie śródmie­
ście, 2 pokoje kuchnią na 
mniejsze wzgl. pokój, swobo­
dne wejście z korytarza, bal­
kon, śródmieście lub Jeżyce. 
Oferty Glos Wlkp. nr 31749.

Wolne lokale

31187

Samodzielne gosposia ze spa­
niem do większego domu ząraz 
lub 1 sierpnia. Cicha 17.

' (________________ 31614
Dzielną ekspedientkę rzeźnicką 
oraz ucznia przyjmę zaraz. — 
Wrocławska 33/34. 31696

Gosposia do 2 osób z dobrymi 
poleceniami potrzebna. Oferty 
nr 2429: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C2573

legar stojący, nowy, z podwój­
nym gongiem, 8-młótkowy i ra­
dio uniwersalne. Pl. Wolności 
17, w podwórzu. p4048

Pomocnik obuwniczy, fachowiec 
na miarowe potrzebny. Adres 
wskaże Głos Wlkp. .nr 31672.

Technik dentystyczny wzgl. 
techniczka potrzebny zaraz lub 
1. 8. do powiatowego miasta, 
Misko Poznania. Oferty wraz z 
podaniem warunków Głos Wlkp. 
nr 31506.

Murarzy 
cieśli
i robotników
przyjmie
Fa HYORODtWIG, Poznań 

ul. Cieszkowskiego 8. 
Dla zamiejscowych mie­
szkanie zapewnione.
' 31765

Modystka oraz gosposia po­
trzebne. Św. Marcin 61, m. 3.

P4101

Robotnika rolnego, samodziel­
nego gospodarza, uczciwego, 
na małe gospodarstwo blisko 
Poznania poszukuję zaraz. No­
wa Wieś, poczta Swarzędz, 
powiat poznański, Wanda Czu- 
ryłowa. 31744

ze znajomością banko­
wości i języka angiel­
skiego natychmiast po­
trzebna. Oferty: „PAR“, 
Ratajczaka 7, pod 7,620. 

P4126________________

Gospodyni oraz dziewczyna do 
-kuchni potrzebna od 1. 8.-lub 
zaraz na gospodarstwo 80 ha, 
blisko Poznania. Warunek zna­
jomość hodowli drobiu i gospo­
darstwa wiejskiego, gotowanie.. 
Oferty Głos Wlkp. nr 31703.

Program radiowy na wtorek 22 lipca br.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.57 Sygn.; 7.00 Muz.; 8.00 Dzień.; 8.20 Program bieżący; 
8 28 Muz.; 9.00 Nabożeństwo i kazanie z kościoła garnizonowe­
go św. Decha w Łodzi; 10.00 Aut), region.; 11.00 Muz.; 11.57 
Sygn.; 12.05 Muzyka polska: (w przerwie aud. liter.); 13.40 
Aud. dla świetlic: 14.25 Muz.; 14.40 Słuchowisko pt. „Słowo 
jest czynu testamentem" wg Cypriana Norwida; 15.40 Aud. dla 
<’zieci „Onegdaj", słuchowisko; 16.00 Pieśni kompozytorów 
polskich; 16.20 „Wielka rocznica", aud. wojsk.; 17.00 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie"; 18.15 Sygn.; 18.16 Aud. liter.; 
18.31 Utwory fortepianowe kompozytorów polskich; 18.58 Za­
powiedź dalszego programu; 19.00 Koncert Polskiej Kapeli Lu­
dowej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego; 20.00 Aud. liter. — 
słuch, pt. „Koncert" wg Aleksandra Fredry; 20.15 Muz. tan.; 
21.30 Aud. liter.; 21.45 Muz. tan.; 23.00 Dzień.; 23.30 Muz. 
tan.; 24.00 Hymn.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”.
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11.
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca.
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł, z odnoszeniem do domu 95 zł, na pro­
wincji pocztowa 90 zł, po.d opaską 95 zł.

Kolportaż (prenumerata, poiedyńcze egzemplarze i kol­
porterzy): Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 78-64 
oraz ul. Daszyńskiego 48. tel. 94-17, 28-62, dyrek-

• cji 04-18. — Konto PKO „Czytelnik" — Poznań 
V-4400, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

Adres redakcji i administracji: Poznań, ul. Wyspiańskie­
go 10, tel. 64-75 i 62-70.

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gorzów ul. Łokiet­
ka 24, tel. 318; Ostrów, ul. Kościelna 9, tel. 753; 
Zielona Góra, pl. Lenina 7.

Cennik ogłoszeń podajemy w poniedziałki, środy i piątki. 
Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, 

f ptr., telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5). 
Konta: PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8.

Panienka, lat 19. poszukuje 
posady jako uczennica całko­
witym utrzymaniem, spaniem. 
Oferty Głos Wlkp. nr 31727.

Przepisywanie na maszynie, 
tłumaczenie z języków obcych. 
przvimę w dom. Własna ma­
szyna. Of. Gł. Wlkp. nr 31347.

Początkująca, znająca prace 
biurowe oraz księgowość. Of. 
Głos Wlkp. nr 31667.

Księgowy samodzielny poszu­
kuje pracy, również jako do­
chodzący. Oferty Głos Wielko­
polski nr 3177Ó.

Siła biurowa, biegle pisząca na 
maszynie, poszukuje pracy. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 31748.

Gosposia inteligentna ze szkołą 
gospodarczą szuka posady do 
1 lub 2 osób. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 31761.

Nauka

Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 4 sierpnia. Kursy 
Handlowe ^mólskiego, Waw­
rzyniaka 33. 7-221

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

30920
Roczne i półroczne Kursy Han­
dlowe rozpoczynamy 3 wrze­
śnia br. Wpisy: Kursy Handlo­
we, pl. Wolności 2. p3984

Osobiste

Stasiu, wróć natychmiast, prosi 
matka, otrzymasz twój procent. 

31698
Brunetkę z Łazarza (typ or­
miański), która jechała pocią­
giem Toruń—Poznań, 11. 7. 
wieczorem, proszę podanie a- 
dresu Głosu Wlkp. nr 31651.

Sprzedaże

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórza. p3624

Pianina najkorzystniej Poznań­
ski Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
narożnik Półwiejskiej. p3602

Sprzedam prostownik 10 amp., 
22p Volt, okazyjnie. Ślusarek, 
Dąbrowskiego 79. 31709

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie. sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, 5w. Marcin 
22, w podwórzu, tel. 23-91.

P3603
Fotografie nagrobkowe (por­
celanowej) wykonuje „El-Cha- 
Film", Warszawa. Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie. 7-10

Meble, nowe, używane, korzy­
stnie poleca Janiak — Balce- 
rowski. Za Bramkę 4, przy 
Placu Bernardyńskim. p3992

Dachówkę palona korzystnie, 
30 000 sztuk 2X16X40. Rada 
Parafialna Siedlce k. Wolszty­
na. 30341

Okazyjnie sprzedam pięćsetkę, 
rejestrowaną, na chodzie. — 
Telefon 77-89. 31781

Sprzedam maszynę uniwersalną 
,,Phoenix Uniwersa". — Tele­
fon 77-89. 31780

Motocykl Victoria 350 cm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Sie­
miradzkiego 9, m. 3. 31775

Limuzyna D. K. W. 700, reje­
strowana. Polna 15, warsztaty.

31774

1 silnik krótkozwarty 380/220 
Vo!t, 2.2 KW, korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia: Czarniec­
kiego 9. II ptr., pokój nr 4.

31753

REPREZENTACYJNY

sam ocli

osoLowy
marki „Adler-Diplomat", 
6-cio cylindrowy, na 
chodzie, w pierwszorzęd­
nym stanie,! z zapaso­
wym silnikiem, sprzedaż 
wprost nabywcy, bez 
pośrednictwa. Zgłoszenia 
kierować telefonicznie 
pod nr telefonu 36-35.

7-450

Samochód D. K. W. 4, niekom­
pletny, tanio. Łukaszewicza 21.

, 31754

Bufet dębowy, rzeźbiony, ko­
rzystnie. Dolna Wilda 32. m. 3.

‘ . C2566

Motocykl 100. dobrym stanie, 
sprzedam. Łukomski, Wawrzyń­
ca 18. 31762

Szafę orzech, poler., umywal­
nię z lustrem. Marsz. Focha 
nr 119, m. 23. 31720

Suczkę doga 3-mies. Poznań-
Chartówo. Chartowska 12. Szy­
mański. 31729

PARCELĄ — PLAC 
na przedsiębiorstwo bu­
dowlane

wydzierżawię lub kuplę
Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 31604.

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe" Kan- 
taka 10. 7-3
Kupuje maliny. Ślusarek. Dą­
browskiego 79. 31710

WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich, 
naprzeciw Dworca Za-o 
chodniego. Tel. 63-31.-... .......

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje. T. Czajczyński, Dą­
browskiego 89, teł. 20-14.

7-252
Kupię Overlocki 3-nitk. 1 dwu- 
igłówki. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „7,523".
  P4051

Kupię bufet i kredens lub bez.
Oferty Głos Wlkp. nr 31695y

Łożyska 

kalkowa i rolkowe 
kulki oraz rolki

w każdej ilości zakupi
CENTRALA

IILUŁjia NI
Poznań
ul. Franc. Ratajczaka 15 
(pod kinem „Apollo").

7-172

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. ReMa, Poznań, św. 
Marcin 5 (przy pl. Hoovera). 
tel. 44-07. P4080

Sprzedam skład skór, Przybo­
rów szewskich, jedyny w po­
wiatowym mieście, 6-pokojowe 
mieszkanie umeblowane, ogród 
400 m!. Centf wg ugody. Oferty 
Głos Wielkop. nr 31499.

Skład św. Marcinie w nowo re­
montującym się domu za zwrd- 
tem kosztów remontu do wy­
najęcia. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod 7,504. p4108

Skład szkła, porcelany, sprzę­
tów kuchennych na prowincji 
natychmiast do odstąpienia, 
tylko przejęcie towaru. Oferty 
nr 870: Czytelnik, Daszyńskie- 
go 48._________________k 12-7 5
Pokój kuchnią, 2 pokoje kuch­
nią i łazienką, ubikacją na 
warsztat wynajmę za zwrotem 
kosztów remontu. Adres wska­
że Gros Wlkp. nr 31777.

Szuka lokalu

Lokalu na przemysł, z suchym 
magazynem, powierzchni 250 
m’ spiesznie poszukuję. Of. 
„PAR", Ratajczaka <7 pod 
„7,440", p3998

Każdą cenę za pokój dla jed­
nej wzgl. 2 osóo. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 31377.

Drogista, kawaler, na kierow­
niczym stanowisku, poszukuje 
pokoju umeblowanego. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 31702.

Dentystyczną wiertarkę elek­
tryczną. fotel, spluwaczkę, 
przybory, kupię. Oferty Głos 
Wlkp. nr 31700.

Radio, może być uszkodzone, 
oraz lampy i części radiowe 
kupię. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod 7,635. p4135

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskową, ku­
puje Centrala Maszyn i Przy­
borów biurowych. Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tele­
fon 88-19. 7-143

Maszynki do lodów 
Maszynki do mięsa 

Łóżka metalowe
Leżaki — Drabki f

poleca korzystnie

Jan Deierling i Ska
Poznań, ul. Szkolna 3

telefon 41-51 7-475

Wózki dziecięce
głęboki* ł aportowe 
ROWERKI, HULAJNOGI

ŁÓŻKA norm, i dziecięce

ZABAWKI
Sprzęt domowy

*M1M„ NAKKYCIA STOŁOWE 1 tp,

M.WOLSZAKIEWICZska
> POZNAŃ/ ST. RYNEK 38/39 " TEL. 39-09 <

oios:

Bardzo wysoką dzierżawę dam 
za pokój z kuchipą lub pokój 
umeblowany lub pusty. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 31591.

Pokoju umeblowanego poszuku­
je samotna urzędniczka. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 31641.

Student pracujący szuka nie- 
umeblowanego słonecznego po­
koju ewtl. na przedmieściu. 
Oferty: Jackowskiego 38, m. 6. 

31746

Pokoju pustego lub 2 z ktich- 
nią poszukuję. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 31757.

Dwóch studentów U. P. poszu­
kuje pokpju z utrzymaniem lub 
bez. Oferty nr 2423: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c2568

Szukam pokoju umeblowanego. 
2 osoby, z używalnością kuch­
ni. Spokojna, wypłacalna. •— 
Oferty nr 2422: Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. C2567

2—3-pokojowe mieszkanie — 
zwrot kosztów remontu, spie­
sznie poszukuję. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod 7,618.

p4124

Pokoju umeblowanego lub pu­
stego, niekrępującego, możli­
wie z telefonem, poszukuje kul­
turalny, sytuowany, samotny 
kupiec. Cena obojętna. Zwrócę 
ewtl koszty mniejszego remon­
tu lub zapłacę czynsz z góry. 
Oferty Głos Wlkp. nr 31722.

Zguby

Pies dog mieszaniec biały, żół­
ta lata na oku, zaginął. Ostrze­
gam przed kupnem. Za wyna­
grodzeniem odprowadzić: Ju- 
nikowo. Wołowska 28. 31717

Skradziono portfel dokumenta­
mi: zameldowanie milicyjne, le­
gitymację Związku Zawodowe­
go, legitymację służbową, 3 
karty odzieżowe r>a nazwisko 
Stróżycki, Dziumbowski, Bolek. 
Dokumenty unieważniam. Fe­
liks Pakuła. Zwrot dobrze wy 
nagrodzę. 31736

Poszukiwania
Poszukuję rodziny Wawrzyniak 
z Dąbrówki Nowej. Bydgoszcz, 
Widok 10, m. 1. 31378

Budowniczy wyremontuje na 
własny koszt mieszkanie 3-po­
kojowe na I lub II piętrze oko­
licy: śródmieście, Ostroroga, 
Sołacz. Of. Gf. Wlkp. nr 31496.

O

■

V

Centraia Zaopatrzenia 
Przemysłu Skórzanego

kupuje

wszalkie maszyny 
szewskie i gaiMie 

oraz ich części
Zgłoszenia pisemne lub 

osobiste do Wydziału Ze- 
kuoćw Łódź, ul. Wólczańska 
nr 73 tel. 164-53. 7-449

Różne

Przyjmę dziewczynkę na wła­
sne od l‘/i roku. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 31723.

Pianino zamienię na akordion 
— fortepian — radioaparat 
uniwersalny pierwszorzędny. 
Zygmunta Augusta 3 m. 3.

p404l

Matrymonialne

Siostrę moją pannę przystojną, 
wykształconą, inteligentną, po- 
sażną z dobrego domu, dobrze 
wychowaną z zamiłowaniem do 
kupiectwa z braku odpowie­
dniej znajomości zapoznam z 
samodzielnym kupcem w wieku 
od 39—48 lat. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty proszę 
kierować Głos Wlkp. nr 30975.

Młyn, gospodarstwo lub ka­
mienicę kupimy lub poznamy 
panie, posiadające takie obiek­
ty. Dwaj bracia kawalerowie, 
jeden z wykształceniem uni­
wersyteckim. Poważne i dokła­
dne oferty kierować: Głos 
Wielkopolski nr 7-196.

Panna, lat 41? posiadająca 
33 ha gospodarstwo, poszuku­
je męża. Panowie na posadzie 
z odpowiednią gotówką lub 
realnością mają pierwszeństwo.
Oferty Głos Wlkp. nr 31787.

Panna, lat 47, gospodarna, po­
siadająca mieszkanie, poszu­
kuje męża. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 31728.

Kto wie o losie Maurycego Żar- 
deckiego. ur. 1924, zabranego 
przez SSmanów 12. 8. 44 ze 
Szkoły Gł. Gosp. Wiejskiego 
w Warszawie przy ul. Rakowie­
ckiej i odprowadzonego w gru­
pie 300 mężczyzn na aleje 
Szucha? Wiadomość: Poznań, 
ul. Zeylanda la m. 5. Żardecki. 

31464

Właścicielka domu z ogrodem, 
wdowa po więźniu politycznym, 
żona byłego kupca, zdrowa, 
przystojna, lat 38; z charakte­
rem, wyjdzie za mąż. Kupcy 
dobrze sytuowani, bez nałogów, 
do lat 50, zechcą poważne 
zgłoszenia z fotografią skie­
rować. Oferty nr 2408: Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. ,C2553

w Poznaniu, Plac Wolności 17

zawiadamia, źe
z dniem 21 lipca b. r. rozpo 
czyna sprzedaż detaliczną

posiadamy bogate asortymenty na­
czyń kuchennych, porcelany, szkła, 
fajansu, art. chemiczno-kosmelycz- 
nych, szkolnych, papierniczych oraz 
metalowych. 7-488
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Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K —25046
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